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W  cli vi iii. gdy trzeszczą wią.xadl,„ pa listwa., 
gdy drożyzna, niebywale święci orgje a spadek 
waluty podrywa podstawy życia ekonomiczne­
go, nio maja rządzące obecnie stronnictwa tak 
zwanej większości w Polsce nic pilniejszego do 
czynienia, jak przedewszystkiem pamiętać o so­
bie, i w ród ogólnego chaosu niedoli sal wuja 
swoje własne imteresa partyjne. W  tym duchu 
dokonana, została, pod nieobecność Sejmu, re­
konstrukcja gabinetu, w tym duchu dokonują 
się w po-piesznem tempie, rugi w  armji. na pla­
cówkach zagranicznych, we wszystkich mini­
sterstwach i urzędach. Rząd .czuje, że życie jo ­
go na krótką obliczone jest metę; pragnie więc 
zapuścić korzenie w podległych sobie resor­
tach W  ten sposób duch rządu obecnego żyć 
będzie, gdy rządu p. Witosa- dawno już nie bę­
dzie.

Firmant rządu, p. W itos, nie objawia, dość 
wpływa, i energji, gdy mc jego rachunek i pod 
jego odpowiedzialnością panoszy się wszech­
władza stronnictw ósemkowych. One to wyno­
szą lwią część łupów politycznych, któremi o- 
perować będą na swoją korzyść, gdy zerwane 
będą więzy, kojarzące jo  obecnie z ludowcami.. 
Fala endecji zalewa pod bokiem p. Witosa 
wszyśtkio najważniejsza, odpowiedzialne sta- 
nowiskai, z których nie łatwy będzie odpływ. 
Pod hasłem s .-.oszczędności11 odbywa się pos­
piesznie rekonstrukcja wszystkich urzędów, 
niemal wyłącznie w  duchu stronnictw prawicy. 
Za nienaturalny z nimi 'sojusz zapłaci kiedyś 
drogie) stronnictwo p Witosa. I możnahy nad 
t-yrn incydeutem przejść do norządku dzienne­
go. gdwby nie to. że strona płacącą będzie tak­
że państwo. A  płacić będzci drogo, bardzo dro­
go. Bo zbliżai się chwila, gdy db spełnienia w y­
jątkow o ciężkiego i turdnego zadania potrze­
ba bęaz:e na wszystkich placówkach talentów 
„ponad miarę krawca“ ‘ - gdy macnina pan 
6iwowa wytwarzać będzie .musiała zdw ojo lą 
&Rę eoiergj. i pracy. A wtedy u jej steru znaj­
dą idę epigoni obecnego rządu, ponad kwalifi- 
kac ją  mairtyjno-politycznę, nie posiadający ża­
dnych innych, lub bardzo małe i niedostate 
czne.

W  tem tkwi 'także tragizm tej ewolucji, któ­
ra dokonuje się obecnie w  naszych oczach. Sy­
tuacja nietylko bowiem nie wyjaśnia się, lecz 
zabagnia się coraz bardziej, wytwarza się stan 
beznadziejności, gnębiącej wszystkie ponad in­
teres partyjny wznoszące się umysły polity­
czne. |*j -i 1

Dokąd dążym y? —  p\ tają ludzie lego typu 
z przerażeniem. Maszyny drukarskie nie mogą 
sprostać wymaganiom inflacji papierowego pie­
niądza., z każdym dniem tracącego na znacze­
niu i wartości. Niezdrowa spekulacja wytacza 
ze społeczeństwa i jego zasobów wszystk:e ży­
wotne soki. Sfery inteligencji, przodujące na­
rodowej kulturze i o.świaeie, z przerażeniem 
spoglądają w czeluście rozwierającej się prze­
paści. Ośw .ata publiczna., z powodu drożyzny 
opłat i książek, .staje się niedostępną dla czero- 
Icich sfer społecznych, garnących się do przy­
bytków nauki i wiedzy. Ci, co u steru tej oświa 
ty  stoją, nie będą niebawem w stanie zaspo­
koić najistotniejszych swoich potrzeb ( odzień 
nego życia własnego i swoich rodzin Prasa, li­
teratur, uginają się pod ciężarem stosunków 
niezdrowych, rujnujących każdy wysiłek V,v;at 
lejszych umysłów.

ego wszystkiego nie chce widzieć rząd. w 
pierwszym rzędzie myślący dzisiaj o  swoich 
interecach partyjnych. —  Prasę „ojw zycyjną11

HELENA VINCLNT-F1LOCHOWSKA.

M I S T E R  i l £ i
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Sztywna i wyprowiwnna siedziała z rękami, 
kurczowo spletc.ionemi uh; kolanach, z szeroko 
rorwartemi, juk u lunatyczki oczami. Nic wła­
ściwie nie mówiła Jej twarz widmowa) blada, 
nadludzkim wysiłkiem obleczona w maskę obo­
jętnego spokoju. Niekiedy zmęczone jaskra­
wym w idowh.skie-m oczy zamykały się na ehw. 
lę, a usta poruszały się. j-% w bezdźwięcznej, 
pokornej .modlitwie. \v pewnej chwili pani Ka­
mieniecka poichyliła się w stronę są^tada w 
czerwonym krawacie, gdyż zdawało się jej. że 
siedzi w pewnym wielkim cyrku cudzoziem­
skim z sześcioletnim Leszkiem, który w milcze­
niu, z plonącemi zachwytem oczami pochłaniał 
skoki tresowanych lwów i niezgrabne igraszki 
lio łja ii. sybery.pkich niedźwiedzi. Ale zamian 
zkrteuy ' kędzierzawej czupryny syna, zoba­
czyła wypomadowaną głowę obcego i jego w y ­
trzeszczone na. siebie niespokojne oczy.

—  Czy łaskawa paniusia czasem nie cbo- 
ra? —  zapytał poczciwie. —  Może szklankę li- 
moniady?

—  Nie, dziękuję panu. Jestem zupełnie zdro- 
w? —  uśmiechnęła się z wysiłkiem i odwróciła 
Bielany wzrok ku arenie.

£ mózgu jej, jak wystraszone ptaku uleciały 
wszystkie myśli, prócz jedynej, że plugaw y list 
hkunad. Bo oto przedstawienie przesuwało się 
prŁea jej szeroko rozwartemi, boleśnie czujne- 
nć oczami, jnk stubarwnu, mieniąca się wstęga 
a jego, Leszka, nio było. Przypadała żebrzą­
cym, rozpaczliwym wzr)kiem  do każdej uble-

traktuje się, tako czynnik szkodliwy, eliminu­
je się je j przedstawicieli z życia publicznego, 
suswa się ich nawet od  źródeł imformacyj poli­
tycznych. jak tego codzienne praw:e wiado­
mości dostarczają dowody. Rząd sądzi, że usu­
nie w  ten sposób barometry, zapowiadające 
burzę i temsamem wpłynie na wypogodzenie 
się horyzontu. Trudno zaiste o politykę bar­
dziej krótkowzroczną i naiwną.

Opozycja sejmowa przystąpić porem na w tym 
stanie rzeczy do spełnienia swoiego zadania. 
Pewne przebłyski widzimy w  tym kierunku w 
stromni-ctwaich lewicowych. Powinny one je ­
d n ak  —  jak o tem mieliśmy już sposobność 
mówić —  wystąpić nietylko, jako wzmocniona 
i solidarna organizacja, lecz opraeowmć pro­
gami, wskazujący nowe drogi gospodarce pań­
stwowej, kładący kres panoszącej się orgji par­
tyjnie, twa. którai dzisiaj nad’ eałem państwem 
rozwija skrzydła nietopcrzai, dławi w zarodku 
wszelką zdrową inicjatywę, nie dopuszcza do 
glorii i działania umysłów śmielszych, patrzą­
cych na sytuację ze stanowiska interesów pań­
stwa,

Prcmjcr obecny, p. W itos, ma zbyt wiele 
praktycznego zmysłu, aby nie odczuwał nle- 
bezpieczeiistwai, w  'akiom znalazło się pańsitwo 
i jakie z dniom każdym zwiększać się musi. 
Odczuwa chyba także całe brzemię odpowie­
dzialności, snadającej na/ niego, jako szefa rzą­
du. Od niego rody w pierwszym rzędzie wyma 
gać musi opimja publiczna, aby -wyszedł z roli 
biernego świadka tego, co na- jogo rachunek 
sic dzi-cje. Premier zdobyć się powinien, wśród 
takiichjOjak obecne, stosunków i problemów, 
na akcję samodzielną, wyższą ponad konjun- 
ktiiry partyjne. W  przeciwnym razie zaprzepa­
ści nietylko własne stronnictwo, lacz przyło­
ży ręki do podkopania zrębów państwowości 
polskiej, klórej w krytycznej chwili umiał 
bronić.

Teraz, gdv państwo zagrożone jes/t znowu 
w najistotniejszych swoich inteireisach, nio pora 
na łowienie ryb w więcicże stronniictw. Kraj 
czeka na akcję silną, zdrową i patrjotyczną,. 
wolną od sannolubstwa, partyjnego. Jeżelk tej 
afoc.ji -się. nie doczeka, stanie oko w oko wobec 
niebezpieczeństwa, którego rozmiarów dzisiaj 
przewidzieć nawet nie można.

Kensolidacla lewicy
ZJedaccy©me lewic&wfch siroantetw Irji&ęmycfe

Warszawa. 15 września (Teł whj Dwudniowe 
obrady stronnictwa P S. L. „W yzw olenie44 i 
świeżo ukonstytuowanego stronnictwa P. S. I. 
„Jedność Ludowa44 (nazwę tę przyjęła grupa 
posła Dąbskiego) zaaoitazone (zostały spisaniem 
protokółu, wydanego następnie jako komuni­
kat.

Protokół komisyj porozumiewawczych P. S 
L. „W yzw olenie44 i P. S. L. „Jedność Ludowa44 
z dnia 15 września 1923 r.:

1) Oba stronnictwa stwierdzają, żo zarząd 
głów ny P. S. L. ..W yzwolenia44 i rada naczehta 
P. S. L ., .  Jedność Ludów*44 zadecydowały zje­
dnoczenie obu tych stronnictw z łem, że u- 
chwaly te podlegają zatwierdzeniu kongresów, 
które przez oba stronnictwa zwołane zostaną 
na dzień 25 listopada br.

2) Oba stronnictwa decydują się na przyję­
cie dla ol.u stronnictw nazwy w brzmieniu 
„Związek polskich stronnictw ludowych „W y ­
zwolenie14 i „Jedność Ludowa14.

Pozatem uchwalono kilka rezohicyj. Między 
mnemi zebranie wyraża przekonanie, że:

1) że wobec katastrofalnego zwrotu nsszych 
stosunków gospodarczych i finansowych nie- 
zbędnem jest podjęcie natychmiastowej akcji 
finansowej. Dlatego też konieczne jesi zwoła­
nie jak najrychlejsze Sejmu, a to najdalej z koń­
cem bieżącego mieś ąca.

5L R ady m in istrów
Na ostatniem posiedzeniu Rada ministrów 

wzvwaj4 ° l ŁJuhy”  do podjęcia ener przyjęła * M z y  innemi do w adomośei wnio 
ji. m ającej na celu skonsolidowanie *ck mujistra wązuan religijnych i o>»lecenia 
:znel "części społeczni,tw a i oura-1publicznego w sprawie taks s: kolnych, mają-

2j kilkumiesięczne rządy obecnej większo­
ści doprowadziły państwo nad brzeg przepaści. 
Upadek dobrobytu, zubożenie i wygłodzenie 
mas pracujących i ruina skarbu prowadzą nas 
do katastrofy w skutkach swoich nieobliczal­
nej Jak najszybsze ustąpienie rządu, który do 
tego doprowadził, uważamy za wstępny wa­
runek do poprawy stosunków.

Zebrani wzvw 
gicznej akcj
demokratycznej części społeczeństwa 1 opra­
cowania planu ratunku państwa przed grożącą 
mu klęską.

W obec rozszerzanych przez prawd^ę kłamli­
wych pogłosek, jakoby lewdea przygotowywała 
zamach stanu, stwierdzamy, że kjsteśmy zwo­
lennikami działania prawnego i konstytucyj­
nego. Oświadczamy zarazem, że nie pozosta­
niemy biernymi świadkami wmlki, którą spro- 
wokawalaby reakcja. W zywam y ogól do wzmo­
żonej czujności.

Pozaiem stronnictwo „Jedności Ludowej14 
powzięło pomiędzy innomi następującą uchwa-

P. S. L. Jedność Ludowa wyraża hołd Jó­
zefowi Piłsudskiemu, jako najlepszemu synowi 
Polski i wrodzowd demokracji polskiej, walczą­
cej o mocarstwrowre sianowdsko Polski.

------------ o------------

pięć pierwszych punktów% dotyczących trakta­
tu o wzajemnej pom ocy, a mianowdcie paragra­
fy traktujące o ogólnych zasadach umowy. 
W pierwszym paragrafie zawierający zobowią­
zują się do nie prowadzenia wojny agresyw­
nej. Paragraf drugi uzależnia gwarancję od 
dokonania rozbrojeń. Paragraf trzeci dotyczy 
stosowania gwarancyj ogólnych.

©ferady Hady N acze ln e j P.IP. &.

NOWY MIN3STER KOLEI.
Warszawa, 15 września (PAT). Prezydent 

Rzoczjpospolitej na wniosek prezesa rady mi­
nistrów zwolnił Leona Kariińskiego dekretem 
z dnia 14 wTześnia 1923 ze stanowiska mini­
stra kolei i mianował jego nasfęncą Andrzeja 
Nossowicza, prezesa dyrekcji kolei w Katowi­
cach.

PRZ\ JAZD P. YOUNGA DO POLSKI. 
Londyn, 15 września (PAT). Termin wyja­

zdu p. Younga do Polski wyznaczony został 
na 5 października.

W  SPRAWIE DIET POSELSKICH.
„Gazeta Warszawska11 pisze:
Dowiadujemy się, że w  kolach parlamentar­

nych powstała myśl dobrowolnego okrojenia 
diet, któro wskutek mechanicznego z mi|śiąca 
na miesiąc wzrastania doszły istotnie do nie­
spodzianych dla każdego posła rozmiarów'.

Jak wiadomo, diety te uznane zostały za 
stalą pensje i pobierane są cały rok bez wzglę­
du na trwuuńe sesji. Słuszną jest rzeczą, aby 
obliczone były w  jakimś sprawdedhwym sto­
sunku do plac urzędniczych. Faktem jest, że 
członkuwie rządu, a nawet prezes gabinetu, ma­
ją płace zn icznie niższe niż marszałkowie Sej­
mu i Senatu.

Gdyby istotnie doszło tylko do nieznacznej 
redut cji (mianowicie de skali 12 mil ni-ies. 
diela), oszczędność dla skarbu wyniosłaby mie­
sięcznie 2 Lpót miljarda marek, co dałoby ro 
cznie 30 miljardów oszczędności.

Warszawa, 15 września (Tel. wi.) W czoraj w 
ciągu całego dnia obradowała rada naczelna 
P. P. S. nad sytuacją polityczną pod przewo­
dnictwem kolejnem posłów Daszyńskiego i Za­
remby. Po ustaleniu porządku dziennego kon­
gresu partji, który ma si ęodbyć dnia 1 listo­
pada w Krakowie, przystąpi ona do omówienia 
sytuacji politycznej. Referował p. Barlicki. W  
wyniku dyskusji postanowiono polecić central­
nemu komitetowi wwkon.iw czeine wypracowa­
nie programowej uchwały, która będzie przed­
łożona kongresowa.

i

W  dyskusji stwierdzono negatywny stosunek 
partji do rządu. W szyscy m ówcy domagali się 
dalszej wytrwałej i bezwzględnej walki z rzą­
dem i oparcia się w' tej w alce o inne grupy le­
wicowe.

Omówiono równie sprawę poprawy bytu ro­
botników i konieczność zmuszenia pracodaw­
ców' do podwyższenia plac olpow iedm o do 
wzrastającej drożyzny.

D alszy.ciąg obrad jutro.

i i  I K n
Genew a, 15 września (PAT). W e wrczora j-. statwie danych cyfrow ych stan szkolnictwa 

szem swem przemów ieniu wygloszonem na ; niemieckiego w Polsce w przeciwstawieniu do 
•/gromadzeniu Ligi narodów, delegat polski niemal zupełnego braku szkół polskich w Niem
minister Skirmunt porusz}’ ! kwestję podstawy 
prawnej, na jakiej opiera r.ię stosunek tio Ligi 
poszczególnych państw do Rady Lici nienale 
żącycn. Minister oświadczył dalej, że artykuł 
10 statutu ma doniosłe znaczenie i nie powi­
nien być modyfikowany. Mówca zaznaczył, że 
rząd polski popiera traktat gwarancyjny i uwy­
datni! zabiegi Polski w zakresie rozbrojenia, 
powołując się między innemi na konferencję 
moskiewską oraz na współpracę na tej konfe­
rencji z państwami baltyekiemi.

Delegat polski podkreślił dalej, że sprawy 
bezpośrednio obchodzące PoLkę w Lidze są już 
przeważnie zlikwidowane. Poloka zamierza o- 
bec-nie współpracownic w' Lidze coraz, czynn ej 
także w  kwest ja cli o charakterze ogólnym.

Przechodząc do spraw polskich minister Skir­
munt podkreśla pokojowe stanowisko Polski i 
akcję rządu polskiego zmierzającą do przygo­
towania i zawierania szeregu traktatów handlo­
wych.

Minister podkreśli! stanowdsko Polski w  ża­
ki esie spraw mniejszości, wykazując na pod

czech.
Delegat polski wspomniał dalej o szkołach 

żydowskich, a także ruskich w Małopolsce 
wschodniej.

W  sprawne procedury w stosunku do mniej­
szości narodowych mówca podkreślił koniecz­
ność utrzymania zasady lojalnego stosunku 
mniejszości do państwa. Nawiązując do w czo­
rajszej m owy delegata litewskiego Sidikauska- 
sa, Skirmunt stwrierdzi,l że po uznaniu wschod­
nich granic Polski sorawa Wilna została defi­
nitywnie załatwiona i wszelkie nad nią deoaty 
mają znaczenie czysto teoret} czne. W stosun­
ku do Litwy, Polska ożywiona jest ideą poko 
jową i nie traci nadziei, że intencje pokojowe 
rządu polskiego będą wkrótce również zrozu­
miane przez stronę litewską. W  sprawie Gdań­
ska delegat polski podkreślił dodatni rezultat 
ostatnich rokowań polsko-gdańskich.

Z KOMISJI DLA SPRAW ROZBROJENIA.
Genewa, 15 września (PAT). Komisja dla 

spraw rozbrojenia przyjęła większością głosów

cy na celu w prowadzenie w  opłatach pev' nego 
stałego miernika i zwolnienie od nich dzieci 
funkcjonarjuszy państwowych eywńlnych i woj 
skowych oraz dzieci rodziców' niezamożnych w 
razie wykazania przez nie oapowdednich po 
stępów wr nauce.

Następnie rada ministrów przedyskutowała 
szereg projektów wniesionych do Sejmu przez 
rząd poprzedni, a mianowicie: wniosek mini­
stra spraw wewnętrznych w przedmiocie ze­
zwolenia reprezentacji powiatowej w Limano­
w e j na przyjęcie poręki za pewiatow'ą kasę 
oszczędności w Limanowej; projekt ustawy o 
prowizoijum budżetowem tym czasowego w y 
działu samorządowego we Lwowie na czas od 
1 stycznia do 30 czerwca 1923.

Nadto na wniosek ministra pracy i opieki 
społecznej rada ministrów' uchwaliła wydele­
gować do Łodzi specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli ministrów: pracy i opieki spo 
łecznej, przemysłu i handlu, skarbu oraz spraw 
wewnętrznych, celem zbadania przyczyn za- 
stoiu pracy w fabrykach łódzkich, stanu apro­
wizacji robotników i prawidłowości obliczeń 
podatku dochodowego, pobieranego Od. robot­
ników Komisji zakreślono dziesięciodniowy ter 
min <io przedłożenia wniosków radzie mini­
strów

ORGANIZOWANIE SĄDOWN1CTW A.
Warszawa, 15 września.

W czoraj odbyło się w gabinecie p. w ice­
marszałka dr Z. Seydy posiedzenie specjalnej 
podkomisji dla spraw organizacji sądownictwa, 
wyłonionej przez podkomisję kod; fikaeyjną. 
.Zebraniu p.  ze wr od niczyi prezc-s St. tiukowiee- 
ki. 01>ecnvch było 12 przedstawicieli nauk: J 
całej Polski, m in. rektor uniwersytetu tarow 
skiegc, prof Makarewicz, proL -imiw kn bow- 
skiego Wróblew ski, prof. Gołąb, prof. Stefko zu 
Lwowa, prof. Bądzyński z Poznania, son. No­
wak, wicemarszałek dr Z. Seyd" i in. Rej rai 
,w sprawie organizacji sądownictwa wygłosił 
prof. Stefko. W  dyskusji jzeregółow o omówio­
no sprawę mianowania sędziów.

GLOS WŁOSKI O EKONOMICZNYM STANIE 
POLSKI.

Rzym, 15 września (PAT). „Giornale dTta- 
lia44 zamieszcza artykuł o ekonomicznym sta, 
nie Polski Artykuł wykazuje stale podnowa 
me się produkcji rolrej w  Polsce, co ma wielkie 
znaczenie dla ogólnej produkcji w Europie. 
Wreszcie podnosi artykuł statłe podnoszenie się 
przemysłu polskiego.

BALDWIN W  PARYŻU.
Londyn, 15 wuześnii - (PAT). Biurc Reutera 

donosi z Parvża, że Baldwln przybędzie dnia 
18 bm. do Paryża i prawdopodobnie dnia na 
stępi.ego złozy wizytę Poincaremu,  ̂ poczem 
dnia 20 bm. odjedzie do Londynu. Sąazą, ze 
wiz\ta u Poincarego będzie tylko aktem kur- 
toazji i jest wątpliw-e, by obaj szefowie rządów 
przy tem spotkaniu poruszali sprawy politycz 
ne.

.u jej nieśmiała, błagalna nadzieja rosła, potę-'w a ły . I kiedy w srebrzystych świ.Ttłaeh roPek 
żniala, zamieniała się niemal w oszałamiającą.. ( torów , lud /ącc naśladujących marzący. SfStetly- 
wprosit zabijającą nadmiarem szczęścia pe- nowy blask księżyca, na arenę wybiegła L.Iizczęścia po
wnośc.

—  Przez ulice na kolanach przyczolgam się

nowy blasiŁ lroięzy 
Pęków, serce pani Kamienieckiej zabiło gwał- 

ę townię. Już gdzie.- kiedyś widziała tę przecud-
do twego oharza, o M aiko Bolesna, i podzię- ną popiela/la g łów kę  o  ogromnych lazurowych 
kuję* —  zloźcłu ślub wr głębi 'rozdartego ('Pr- oczach i ry-saoli. jakby rzeźbionych w alal. i- 
pietiicm serca i nagle drgnęła. j sbrze.. Już gdzieś, kiedyś uśmiechnęły się do

V. otaczającym  ja Uumic. którego gwaro do niej niewinnie i nicśnńaro z jaśminowej l>iah>- 
k c h e z a s  me słyszała, padło krótkie, cudzo-  śei dziecięcej twarzyczki, iite smutne, taiemni- 
z.emskie im!ę i (>ze mądre o czy  i te (i-tu- podobne do bledziut-

—  Idzie na ostatni numer, zaraz po tej ma- k iego kwiatu... Ale gdzie? Alę Kiedy? Może w 
lej, co  to. jak  motyl w powietizu fruwa —  in- dalekim, śl ' znym śmc o m.-ehinych elfach, o 
fo cm o wał .olbrzym w-’ czekoladow ym  garndu- rnalycdi, zaczarowanych k-icżii.h zkacli, albo w 
rze, ze święcącą opl potu kwadratowa twarzą.—  bajce  Andersena czytaimj kiedyś w dzie-ciń- 
Ale ii motowiec! Am .%i nie zadrży, a od śmier- stw.o?
ci ma akurat tak daleko, jak ja od panny Oczy pani Kam ienieckiej napełnił)' sic nagle
Frani. łań mi. Dziwnie bliską, drogą i godną bolosne-

Przyci.-ną! potężny biceps do pachnącego go  wspolczin ła  wwdala się je j nagle ta nuda. 
boku panny /  wędiiirianu i ła jdacko mrożąc czaroidzicjka. cala srebrna w lśniącej łusce try­
lowe oko . zaśmiał się szc ioko , ód  ucha do  u- kotu, w migotliwym blasku swoich ow !c c ą rw'ch 
cha. ’ ’ skrzydełek, w jedwabnej fuli swych p>op;ela-

—  A pewnie, ze chłop odwazuy... W isi ci w tych loków, a przed chwilą, może popychana, 
powietrzu, jak mucha. Mówią. ż;e on takiz Ame-.bita. i lżona przez zlą matkę, ozv okimtn -go oj- 
rykanin, jak ją czarny murzyn —  zakpił bia ,ca. I nagle, gdy jauniejszy blade reflektora 
dy, białowłosy i bialoirzsy elegant w on iejący ,! pad! na twarzyczkę r„alCj tancerki, para Ka­
jak trzeciorzędna parfmnerjm j mieiniejcka doznała/ jak gdvby pchnięcia rjo-

— Może on i Polak, ale djabli nam do  tego. i żem w serce, rozr.ala w  mej dziewczynkę, 
Niech panna Frania pozwoli pomarańcz — , której kiedyś, podcza- przejażdzk: powozem  
przerwał konwersaig-ję czekoladow y  o lb rzym ,; za miasto ukłonił się Leszek z takim pełnym 
wzgardliwie traktujący ehuderlawego m łoJzicń jczu łośc i i przyjaźni uśmiechem.
ca i  bialem-i rzęsami. i —  Skąd on ją zna? — zadrżała znów z prze

Cza/rne jilatld zawirowały przed oczami pa- ażenia i z wytężeniem, jakby czekajac na od- 
ni Kamienieckiej i nieruchomo wpatrzonej w yowiedż, wpatrzyła awj w p i sająeą po Unie, 
czerwoną kotarę, kolo klórej tworzyli szpaler srebrną i czarującą, jak bajka, dziewczynkę,
artyści i służba w  błękitnych frakach. A le w ,—  —  —  —  —  —  —  —  —

Widziała, wyraźnie widziała tych trzech w y­
twornych. jasnowdo-ycli mężczyzn, którzy wy- 
fraczeni. lekko i zręcznie wybiegli na czorwo- 
no.-ośwkttlicną arenę i jednocześnie w  poufałym, 
żartobliwymi ukłonie podnieśli swe lśniące cy  
lindry.

Byli niemal jednego wzrostu i tak bardzo do 
siebie podobni, jak gdyby wydal i ich nn śwrót 
jedna matka.

Szalone brawa, i okrzyki, w  których natręt­
nie powtarzano krótkie, cudzoziemskie imię 
(-kwdlibryisty. powitały ich burzą entuzjazmu. 
Oczy parni Kamienieckiej stały się drapieżnie 
czujno, straszliwie zwyżene. jak w śmiertelnym 
-kurczu agonji. I nagie serce jej zamarło z nie- 
wy-low ionego ?zcz< -eia. Żaden z tych trzech 
w purpurowym półmroku kłaniających się z 
w Jziękirm i elegam ją cyrkow ców n e byl Lesz­
kiem. choć każdy z nich przi pominął go wzro 
stran. szerokością ramion i długością wysmuk­
łych nóg. W szy iy  mieli bardzo jasne, gładko 
przyczesano wloy\. bardzo czarne brwi i bar­
dzo czerwone u -t i. Szminka nadała ich twa­
rzom wyraz kobiecy i dwuznaczny. Poruszali 
sic U k szvbko i zwinnie. ż.c w  szkarlatncm pół- 
świetle nie można bą jo dojrzeć ich rysów.

I gdy pani Kamieniecka na chwilę przymknę­
ła oczy w ipoczucie swego niewy-łowionego 
szczęścia, czarna błyskawica przecięła powie­
trze i na arenie zo-stalo tylko dwóc-li mężczyzn 
we frakach zc śnieżnemi chryzantemami w bu- 
toniorach. Orkiestra grała tak  cicho, jak gdy­
by smutną, monotonną mclodję, zamkniętą ka­
pryśnie. nie wiadomo, dlaczego w rytmie ma

kala na arenie trzeciego mlodzmńco, tak bar­
dzo d o  dwóch innych podobnago. Podniosła 
wzrok i z przerażeniom cofnęła się nieco w tył 
Riucli ten dojrzał sąsiad w czerwonym krawa 
cię i, nie odryw ając wytrzeszczonych oczu oó 
czarnego, ruchomego punktu, szepnął ostrze 
gawczo:

—  Niech się pamiusia ostro trzyma, do to 
straszmy numer.

W ysoko, w ysoko pod szklanym stropem cyr­
ku n i rozbujanymi trapezie kołysał się czarny, 
samotny kształt. Lekko i wolno kołysał się w 
takt cichej melodji, podobnej do żałosnej, osta­
tniej kołysanki, którą przez łzy nuci umil rają­
cemu dziecku zbolała, najról przytomna matka. 
Ja-ria głowa, -jmszc zion.i na piersi, zdawała się 
dumać nad czemś głęboko tą tmgiczną śiepą 
na wszystko zadumą, kiórą znają tylko ludzie, 
stojący w' obliczu śmierci.

Pani Kam ieniecki poczuła przeszywający, 
Str aszny żal. Odwróciła oczy i pomyślała, że 
ten samotny, igrający swem życiem w jniwio- 
trzu człowiek napewno nie nia matki, bo któ- 
raż matka mogłaby co wieczór przeżywać tę 
śmiertelna, morderczą trwogę? Na jej własne 
szczęście, które przed cliwilą, jak grom. ude­
rzyło wr je j chore serrę. padł cień i znikł jak 
chmura, która cicrnnein skrzydłem na chwilę 
przesłoniła sionce. Westchnęła cichutko, sio- 
dząc wciąż z zamkniętemi oczami i pomyślała, 
że za, godzinę w zlotom świetle płonącej lam- 
jiy, z ustami utopioncini w kędzierzawycti wło­
sach syna c.powie mu hislorję tego strasznego 
dnialdtcgo podobnego do dręczącego-snu przed-

sza, chciała ukołysać chore, usypiające dziecię.Jstawienia w cyrku, togo listu, który cbiął jej
Tchnienie przeraźliwego smutku powiało przez 
c y k  znów rozjarzony luną elektrycznych świa­
teł, zastygły w bezruchu i milczeniu zapatrzo­
nych tłumów. Pani Kamieniecka napróżno szu-

3’tw-ą, biedną głowę, jakby plomiemem obi od..
—  No. już siedzi —  szepnął ktoś za nią z ul- 

jrą, —  A  fakoś mu dziś nie szło...
(Dok. nast,).
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Hisin firn f l m n n n G
Nacjonaliści niem ieccy rozpoczęli intensyw­

na pracę, ażeby podkopać silne dotąd stanowi­
sko kanclerza Rzeszy, dra Stresemanna, i do­
magają się zwołania „Reichstagu", ażeby na 
iorum parlainentarnem wystąpić przeciwko o- 
becnemu rządowi, gdyż akcja za pom ocą pra 
sy i zgromadzeń nie dopisuje nacjonalistom. 
Rząd oświadczył, że zwołanie parlamentu jest 
bezprzedmiotowe, gdyż rokowania dyploma­
tyczne za granicą., równie jak rokowania w 
kwestiach finansowych, są właśnie w toku; 
rząd więc nie może w obec parlamentu złożyć 
ładnych deklaracyj. Ma zgromadzeniu konwen­
tu senjorów zapadła też uchwala po myśli rzą­
du przeciwko zwołaniu w obecnej porze par­
lamentu Rzeszy. Jedynie nacjonaliści i komuni­
ści w niezwykłej zgouzie glosowali za zuoła- 
nkrn.

M acjonaliści prą do bezwzględnego oporu 
przeciwko F-ancji, nie bacząc, że taki bezna­
dziejny opór musi wtrącić Niemcy na dno prze­
paści. Na posiedzeniu Rady gospodarczej w 
Berlinie minister skarbu dr Hilferding, wybitny 
ekonomista, przedstawił położenie, wywołane 
biernym oporem w zagłębiu Ruhr, w sposób, 
który musi każdemu trafić do przekonania z 
wyjątkiem nacjonalistów. Minister Hilferding —  
jak donosi w telegramie z Berlina wiedeńska 
„N. Br. Bresse“ , więc źródło w tym wypadku 
zupełnie wiarygodne —  oświadczył, że prawie 
cala ludność Zagłębia Ruhry, a także innych 
obsadzonych terytorjów, utrzymywana jest ze 
środków państwowych. Państwo musi nietylko 
opłacać aprowizację, ale także dostarczać po­
trzebnych kapitałów obrotowych. Niczego się 
ram nie produknie, a robotnicy n;e pracują 
wcale, płaci zaś ich państwo. Także osoby, 
należące do wolnych zawodów, jak lekarze ad­
wokaci i funkcjonarjusze prywatni, otrzymują 
wsparcia od państwa. Również duże przedsię­
biorstwa otrzymują wsparcia. W  czasie ostat­
nich niepokojów sklepy żywncściow e, które 
były zamknięte, otrzym ywały odszkodowania 
od państwa, a następnie zasiłek na otwarcie 
z powrotem sklepów, ł y c h  wsparć i zasiłków 
państwo n5e może nadal wypłacać. Dla rządu 
pozostała tylko jedna droga a mianowicie 
zredukować wydatki na Zagłębie Ruhry. Na­
głe zaprzestanie biernego oporu miałoby zgub­
ne skutki, a przedewszystkiem stworzyłoby 
podatny ‘grunt ’dla agitacji żywiołów skraj­
nych i doprowadziłoby do zaburzeń. Z drugiej 
BtTony rząd niemiecki uznaje jednak, że jeżeli 
gospodarka finansowa ma być doprowadzona 
do porządku, wówczas musi ustać olbrzymi W y­
siłek finansowy, ponoszony ra rzecz zagłębia 
Ruhry, albowiem wydatki na zagłębię Ruhry 
spowodowały obecną sytuację na rynku dewi­
zowym. .<
p  Czy można wyraźniej i dodatniej potępić 
rałą politykę biernego oporu w  zagłębiu? Za­
strzeżenie, że bierny opór nie może ustać na­
gle, jest tylko frazesem, który ma zasłonić 
rząd przed atakiem skrajnych żywiołów . Za­
strzeżenie zbyteczne, gdyż nacjonaliści z pew­
nością będą dalej uprawiać swoją politykę opo­
ru za wszelką cenę.' Jednakże ludność niemiec­
ka, zwłaszcza pracująca, coraz jaśniej widzi, 
że trzeba zawrzeć ugodę z Francją i w ogóle 
i  koaucją i że tę ugodę należy n alnie zagwa­
rantować, choć się to nie podoba wielkiemu 
kapitałowi i przemysłowi. Oświadczenie Hil- 
źerdinga wywarło w  Niemczech silne wraże­
nie, spotęgowane jeszcze obradami komisji dla 
opieki snołecznej parlamentu niemieckiego, 
która stwierdziła, że rząd niemiecki wydaje 
tygodniowo na utrzymanie bezrobofn3Tch 6 bi- 
łjonów marek.

Dr Stresemam musi zdobyć się na odwagę 
i otwarcie powiedzieć narodowi niemieckiemu, 
że jedynem wyjściem z obecnego katastrofal­
nego położenia jest jak najszybsze pogrodzenie 
się z Francją i Belgją. Ostatnia mowa kancle­
rza Stresemanna, aczkolwiek na ogół ugodo­
wa, nie wvwaTla w  Paryżu dodatniego wraże­
nia. Wprawdzie dr Stresemann —  jak podnosi 
„L e  T^mps“  —  nie cofnął się przed oświadcze­
niem, że Niemcy musza położyć kres obecni.,, 
walce, jednakże nie zapowiedział zaprzestania 
biernego oporu i przez to uniemożliwia roko­
wania. W kwestji biernego oporu rząd nie­
miecki jest w  truanem położeniu i stąd płynie 
rezerwa zarówno kanele-za Stresemanna, jak 
ministra Hilferdinga, ple to liczenie się z na­
strojem szowinistycznym, podsycanym  przez 
nacjonalistów, musi wreszcie ustać. Jeżeli 
Niemcy —  fałszywie zresztą —  uważają za­
przestanie biernego oporu za upokorzenie, to 
muszą pamiętać, że winkszem upokorzeniem 
byl rozejm w roku 1918, a potem traktat wer­
salski. A  jeżeli prawdą jest —  o  czem donosi 
paryski ,,Quotidien“  —  jakoby ur Stresemann 
zawiadomić miał Poincarego, że obecny rząd 
niemiecki upadnie, jeżeli Francja nie okaże 
chęci do ustępstw, to znowu należy przypom­
nieć, ze poprzedni kanclerze, dr Wirth i dr 
Cuno, ■występowali z podobnetni groźbami, ale 
bezskutecznie. Dr Stresemann ma spełnić wiel­
ką misje ustalenia pokoju w Europie i utoro­
wania Niemcom drogi do zajęcia należnego im 
stanowiska. W obec doniosłości tej misji, po­
winny upaść drobiazgowe skrupuły.

W*-" .-cal?
W  czasie rozprawy okazało się wszakże, że je- ka conajmniej 3 miljardów mk.. podczas gdy obec- 

den z sędziów przysięgłych po raz wtóry znaj.iu niej fundusz kasy wynosi zaledwie 1 miljard mk.
W^dalszym ciągu podniósł dr Zawauzki, że fakty-je się w dwóch po sobie następujących kaden- 

sjach na lawie przysięgłych, wobec czego unie­
ważniono cały tok rozprawy, naznaczając spiawę 
do kadencji grudniowej.

Dnia 11 bm. krakow ału zespół operetkowy pod j 
dyrekcją Tadeusza Pilarskiego odegrał operetkę j 
Kalmana pod tytułem: „Dziewczę z Holandji"
przy udziale 56 osób i własnej orkiestry. Artyści 
zespołu, wśród których odznaczyli się wybitną grą 
pp.: Czernckówna, Pilarski jun., Jastrzębski i We­
sołowski pozostawili po sobie bardzo mile wspom­
nienie. 3 p

Staraniem komisji oświatowej miejscowego uni­
wersytetu ludowego odbyły się w ubiegłym ty­
godniu prelekcje lekarzy tutejszych z dziedziny 
chorób wenerycznych w sali Dornu robotniczego, 
wyjaśniające odpowiednie obrazy kinematografi 
ćzne. Liczba osób, zwiedzających ważny ten dział

Bonieaziafer;' 17 września 1923.

cznie poza notowaniami kasy targowei, zawierane brali się do rabowania mieszkania, poczem uszli 
są transakcje, które uchylają się z pod kontroli1 bezkarnie z łupem. Rozmiarów wyrządzonej szko-

kilku opzyszków, którzy pc otwarciu drzwi Tirze: Warszawa: temperatura 21 ‘7, masimum 27‘5,
służącą rzucili się na n ią 'i obezwładnili ją. Kó-1minimum 140, pochmurno; Kraków: temperatura 
rzystająo z nieobecności domowników bandyci za-jr7 :o, ma samum 27‘2, minimum 8‘1, pólpoehmurno:

naukowy pod względem zdrowotnym, świadczył
0 potrzebie tego rodzaju odczytów.

W sobotę, 8 bm„ zjechał do nas pokel Dymo ty­
ski z odczytem, który się odbył za zaproszeniami 
w sali ratuszowej. Odczyt, którego zadaniem mias 
ła być dążność do rozwoju sił gospodarczych i 
handlowych w Polsce, przemienił się w n iHką
1 o/praw ę antiżydoweką. Oczywi-rie, że przy do- 
branem za zaproszeniami autłytorjum nietrudno 
było o uchwalenie rezolucyj, postawionych przez 
referenta.

W niedzielę, 9 bm., odbyły się na boisku „San- 
decji“  zawody K. S. „Hakoah“ z czechosłowacką 
drużyną *,St. Lubovna‘\ Wynik 3:2 na korzyść 
drużyny zagranicznej, przyezem bramkarze obu­
stronni dotrzymali placu. Ora była bardzo oży­
wiona, zainteresowanie publiczności wielkie.

organów’ miejskich i z tego powodu nie mogą być 
brane w rachubę, przy kalkulacji cen mięsa.

Wiadomo bowiem, że trarsakcje oficjalne są 
zawsze wyższe od zawieranych poza kasą targo­
wą. • i I

Wkońcu konferencja postanowiła zbadać do­
kładnie kalkulację handlarzy ł pośredników by­
dłem, oraz zastanowfć się nad poruszonemi kwe- 
sijami, poczem odioezouo obrady do następnego 
tygodnia.

i.A .w' Tarnów, 13 września. 
(Trzydziestolecie pracy dyrektorskiej H. Parasie 

wic za).
Daia 8 bm. obchodziło seminarium nauczyciel­

skie męskie w Tarnowie niezwykłą uroczysiosć, 
a mianowicie trzydziestolecie pracy swego dyrek­
tora, p. H. Parasiewicza. Nabożeństwo na inten­
cję jubilata odprawił drugi jubilat, ks. Gadowski, 
mianowany katechetą w seminarjum również' 
przed 30 laty. Po nabożeństwie odbyła się w je­
dnej z sal zakładu, pełnej zieleni i kwiecia, uro­
czysta akadcmja. Dzieje żmudnej pracy dyr, Pa- 
ra.siewie za przedstawił ks. Gadowski. Imieniem 
uczniów przemówił uczeń Słowikowski. Działal­
ność p. Parasiewicza w Radzie szkolnej miejsco­
wej i powiatowej oświetlił p. Lubowiecki, m ie­
niem kuratorjum O. S. krakowskiego przemówił 
wizytator Marcinkowski, odpowiadał wzruszony 
jubilat Odczytano wiele telegramów, jak od mi­
nistra G7ąbińskiego, szefa S;waka, wizytatora 
Witwickiego i t. d. Ze względu na bardzo dodat­
nie1 wynM mrówczej pracy dyr. Parasiewicza, 
abywatelstwo Tarnowa dołącza się do licznych 
życzeń, zasyłanych z różnych stron kraju.

ODEZWA „POKRZYWDZONYCH" PIEKARZY.
Na drzwiach piekarni krakowskich przybili 

wczoraj piekarze odezwy, stowarzyszenia przemy­
słowego i cechu piekarzy białego pieczywa, zaty­
tułowane: i„Do P. T. Publiczności11. W odezwach 
tych piekarze starają się wyjaśnić-publiczności, że 
w Krakowie pieczywo jest tańsze, niż gdziein­
dziej. Dalej podają oni kalkulację i stosunek cen 
pieczywa do innych art.ykTów pierwszej potrze­
by. W kalkulacji tej piekarze dopuszczają. się 
grubych niedokładności na swoją korzyść, dla o- 
siągnięcia pozornego wrażenia, jakoby ich zarob­
ki były znacznie niższe, niż przed wojną. Poda !ą 
cłalcj, że co roku muszą odświeżać swe lokale, co 
też nie jest prawdą, gdj ż stwierdzone są liczne 
wypadki niechlujstwa w tych lokalach. Wkońcu 
żądają oni, aby zniesiono ceny maksymalne na 
pieczywo, lub objęto niemi również chłopów, ob- 
szartiików. młynarzy, kupców mącznyeh itd.

Zaznaczyć należy, że niezależnie od tej odezwy 
oba cechy piekarskie wniosły wczoraj do magi­
stratu nowy, znacznie podwyższony cennik piie- 
ezywa. mimo, że cena maki znacznie się obniżyła. 
Komisja celem rozpatrzenia cennika-zbierze się w 
przyszłym tygodniu.
urcmaTMtBi w y i,. iiiu.ijuwtwuwa

Sr

i:c - J Łis&y z kra ju
(Kor. wh ,,N. Reformy11).

_ Nowy Sącz, 13 września.
(Przyjazd gości francuskich. — Rozprawa sądo­
wa. — „Dziewczę z Holandii". — Prelekcje nau­
kowe i polityczne. — Zawody footbalowe z dru­

żyną zagramczną).
We wtorek wieczorem przy by'i do naszego mia­

sta odbywający wycieczkę do Polski przedstawi­
ciele profesorów i studentów szkól wyższych fran­
cuskich w przejeździe z Borysławia do Zakopa­
nego, witani na dworcu kolejowym przez repre­
zentantów miasta, władz cywilnych i wojskowych, 
oraz profesorow i młodzież tutejszych szkól śre­
dnich.

Po powitaniu gości, przyjmowano ich kolacją 
w salach restauracji kolejowej, przyezem przy­
grywała orkiestra studencka. Wyjazd nastąpił 
we środę o godzinie 1 w południe.

Pod przewodnictwem r. s. s. Rychlika odbyła 
isę onegdaj ponowna rozprawa przeciw dwukrot­
nie saazanej na śmierć przez powieszenie niejakiej 
Rozatji Zbożeniowej za otrucie męża w sierpniu 
1922 roku na podstawie odwołania, wniesionego 
w sweim czasie.

P o ż a r  te a tru  w  G s«rJziąd?u
W  uzupełnieniu wczorajszej notatki o zbrodni- 

ćzem podpaleniu teatru poLkiego w GrudNądzu, 
podajemy za „Kurjcrcm Poznańskim" następują­
ce szczegóły: Dnia 14 bm. o godz. 3 nad ranem 
usłyszano w okolicy gmachu teatralnego dwie sil­
ne detonacje, poczem gmach teatralny znalazł się 
w mgnieniu oka w płomieniach. W cicmnośriach 
nocnych widziano tuż po detonacjach przemykają­
ce postacie. Pożar zniszczył girach teatru kom­
pletnie. Spłonęły wszystkie rekwizyty, kostjumy 
i dekoracje. Straty wynoszą wiele miljardów

Wszczęte natychmiast dochodzenie wykazało 
niezbicie, że pożar powstał z podpalenia. Nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, to sprawcami pożaru 
nie mogli być Polacy. Teatr grudziądzki wypeł­
niał wielkie kulturalne zadanie w tej części kraiu, 
do nieda svna bez miłosierdzia prusaczonej. Po­
wstał wyłącznie prawie z ofiarności prywatnej. 
Dopiero oMatniemi czasy teatr grudziądzki uzy­
skał zapomogi rządowe. W czwartek ubiegły na­
stąpiło uroczyste otwarcie sezonu wobec licznie 
zgromadzonej publiczności i gości, przybyłych z 
różnych stron Polski na tę uroczystość. Zniszcze­
nie placówki kulturalnej, która w polszczeniu Gru­
dziądza i okolicy oddała już nieocenione usługi, 
jest poważnym ciosem, który szerokiem odbije się 
echem po całej ziemi polskiej. Śledztwo prowadzo­
ne'jest energicznie.

Dziś zawiązał się w Grudziądzu komitet odbu­
dowy teatru. Komiret zwraca się z apelem pubii 
cznym o zbieranie stładek.

■a?

8 zasptt.ponłs Krnkstea et ntłsto
.>  Kraków, 16 września.

Z inicjatywy prezydjum m. Krakowa odbyło się 
wczoraj przed południem w magistracie posiedze­
nie celem unormowania sprawy zaopatrzenia lud­
ności miasta w mięso i uregulowania stosunków 
na targowicy miejskiej na Grzegórzkach. W  Kon­
ferencji odbytej pod przewodnictwem wLepr. dra 
Wielgusa, uczestniczyli przedstawiciele wojewódz­
twa, rady miejskiej, magistratu, miejskiego urzędu 
weterynaryjnego i komisariatu targowego, dalej

vwv.„. i V~' -i Kraków, 16 września.
SKUTKI BURZY. Burza, która szalała w piątek 

po południu pad Krakowem, wyrządziła również 
w okolicznych wsiach olbrzymie szkody. W Czu- 
lowicach koło Liszek, od piorunów zapaliły się 
dwa domostwa i spłonęły wraz ze zbiorami. Rów­
nież od uderzenia pioruna spaliła się chata i sto­
doła ze zbiorami w Tyńcu. W lasach na Biela­
nach wicher powalił wicie starych drzew. Wogóle 
ludzie nie pamiętają takiej nawałnicy, połączonej 
z gradem.

Z KRAKOWSKIEJ IZBY HANDLOWEJ I 
PRZEMYSŁOWEJ. Na odbytem dnia 14 bm. po­
siedzeniu Komisji połączonych sekeyj dłuższą dy­
skusję wywołała sprawa unormowania godzin 
otwierania i zamykauia sklepów w Krakowie. 
Ponieważ obecne' godziny otwierania i zamyka­
nia sklepów nie od nowin łają przepisom nowego 
rozporządzenia, uchwalono zwrócić się do mini 
sterstwa pracy i opieki społecznej z prośbą o zmia­
nę dotyczących postanowień. W sprawie taryfy 
dorożkarskiej, uchwalono przedstawić magistrato­
wi miasta Krakowa opinję, obejmującą następu­
jące stawki dla dorożek- za kurs jazdy w dzień 
18.000 mk., w nocy 23.000 mk., za jazdę z dwor­
ca w dzień 23.000 mk., w nocy 28.000 mk. Za pa 
kmdu ponad wagę 30 kg., umieszczone m  koźle 
pojazdu, wynosić ma opłata od każdego pakunku 
4000 mk. Łącznie z tern uchwalono zwróeieńsią do 
dyrekcji policji w Krakowie z ponownem żąda­
niom. aby celem ukrócenia Samowoli dorożkarzy, 
dorożki były zaopatrzone w drukowany egzem­
plarz tarjfy. Dorożki winny być poddawane pe­
riodycznej kontroli ze strony dyrekcji policji z

dy nie zdołano ustalić, gdyż właściciel mieszka­
nia p. Mossakowski bawi poza Krakowem, a słu- 
ż.ąca twierdzi, że w czacie napadu bandytów, by­
ła nieprzytomna. Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenia.

WYBUCH AMONJAKU W FABRYCE. W czo­
raj rano w fabryce czekolady „Optima" przy ul, 
Twardowskiego w Podgórzu nastąpił w hali ma­
szyn wybuch amonjaku. Zawezwana straż pożar­
na przy pomocy specjalnych aparatów bezpieczeń­
stwa kocioł zamknęła, zapobiegając dalszym skut­
kom wybuchu.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Wczoraj rano 
zdarzył się kolo Szczakowej wypadek przejecha­
nia przez pociąg robotnika pocztowego Józefa 
Barańskiego. Kola pociągu odcięły nieszczęśliwe­
mu nogę powyżej kolar.a. Nadto robotnik ów do­
znał silnych kontuzyj na całem ciele Barańskiego 
przewieziono do Krakowa na oddział chirurgicz­
ny szpitala św. Łazarza Stan Barańskiego bardzo 
groźny.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W  pociągu jadącym 
7. Tarnowa do Kiakowa skradziono wczoraj p. 
Adolfowi Pfeiferowi walizę skórzaną z garderobą 
i 5 tysiącami koron czeskich w gotówce, oraz tor­
bę skórzaną, zawierając^ dokumenty i 40 miljo- 
nów mk. Okradziony spostrzegłszy brak walizy i 
toiby przed stacją Płaszow, zaalarmował służbę 
kolejową i policję, złodzieja jednak nie zdołano 
przytrzymać. . e,

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
WALNE ZGROMADZENIE I. KOLA T. S. L. 

W KRAKOWIE odbędzie się we wtorek dnia 25 
września br. o godz. 6 wieczorem w lokalu Koła, I 
przy ul. Jagiellońskiej 11 z następującym porząd­
kiem dziennym: a) Sprawozdanie z działalności; b) 
wybory nowego zarządu; o) wnioski członków.

Zakopane: temperatura tkO; ma.\imum 21‘0. mini' 
mum 5 0, wiatr 2 no. sek.

Prognoza na niedzielę: Ciepło, dość pogodnie w 
Polsce wschodniej i północno-wschodniej, wzrost 
zachmurzenia na południu zachodzie, wiatry sła­
be południowm-wschodnie i wschodnie.

K r a  wyższe dla Koidet EMietkiem
rozpoczynają wp ay d n ia  20  b. m. na kurs II. literack i 
(czasy iiowużyt.ne) i artystyczn y  (rysunki, m alarstw o). 

Hraklw, ul. Karmelicka 32, II, p. ams 
—

P ie r w s z a  KapIo^olsHa 
F a b r y k a  z w i e r c i a d e ł  i  s z M f e r n ia  s z k l ą
zaw iadam ia sw oicb  odbiorców , że z  dniem la -g o  b. m, 

zredukowała ceny aa lustra o 1 5 %. 
Z a n ó w lc n ia  p rzy jm u je  biuro fa b ry k i: 

Araków, Grodzka 60 I. u., telef 4678. ta&r. CZ25,
204?

Już wyszły

KROJE WYTWORNE i PRAKTYCZNE
{fldyae polskie album mód na jesień i zimę 1923, 24

700 m odeli, SO stron, 16 barwnych.
Do n a bycia  we w szystkich  księgarniach  m iejsk ich  i kolej. 

Oena obecna 60 .000 m kp.
D 'a  V. T. K sięęa rzy  w ysoki rabat.

Do haftdego mcdelu kró] estowy ca składzie. 
FOFSŚilg TO W. FŁijJ A k ii KOLBOWYCH

^ 0 ! “  S , k. W  E M E O W E S
ULICA SZC2UPANS31 L. S. 2040

TEATRY KR AKOWSKIE. ’
Z TEATR IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj &. raż 

diugi11 gra teatr oryginalną sztukę Riitnera, zaj­
mującą w jego twórczości jedno z pierwszych
miejsc. „Człowiek z budki suflera11 wypełni reper- 

POSWIĘCENIE SZTANDARU. W  niedzielę 23jtuar całego przyszłego tygodnia z wyjątkiem po-

uwagi, że st tn ich gozostaw:a wiole do życzenia 
pod wzgląćb m czystości i jakości pojazdów.

WPlSY DO SZKOŁY DLA DOROSŁYCH KO­
BIET (ANALFABETEK) Kola I. T. S L. w Kra­
kowie, zostającej pod kierownictwem dyr. J. Dwo- 
rzaka, odbędą się w niedzielę, 23 września br. od 
3—5 po poł. w kaneclarji szkoły miejskiej, barak 
Al. Krasińskiego 11. Nauka rozpocznie się w nie­
dzielę o godz. 3 i odbywać się będzie każdej nie­
dzieli od 3—5. Przy szkole znajduje się wypoży­
czalnia książek, z której uczeniee bezpłatnie ko­
rzystają. Zarząd prosi służbodawców o zachęcenie 
służby do zapisywania się na kurs.

POGRZEB Ś. P. DRA FRANCISZKA SLĘKA, 
docenta chirurgji w uniw. lwowskim, odbędzie się 
w Krakowie w poniedziałek 17 tm. o godz. ^ po 
poł. z kaplicy cmentarnej.

ODBYWANIE KAR PRZEZ RESTAURATO­
RÓW KRAKOWSKICH. Z powodu ostatniego za­
rządzenia delegacji sądu myślenickiego do odsia­
dywania kary icstauratorów krakowskich pp. Woł 
kowskich w więzieniach sądu myślenickiego, wyż­
szy sąd apelacyjny w Krakowie wystosował pi­
smo do prezesa sądu okr. krakowskiego p. Pelca, 
aby na przyszłość tego rodzaju rozstrzygnięcia 
były podpisywane tylko przez prezesa sądu. Jak 
się dowiadujemy, p. Karol Wołkowski, właściciel 
„Esplanaay11 odsiedział już w My słonicach karę, 
zaś p. Stanisław Vv olkowski, prezes stowarzysze­
nia gospodnio-szyukarskiego dotąd mimo polece­
nia sądu krakowskiego nie został przywieziony 
do więzień krakowskich. Zaznaczyć bowiem na- 

delcgaei handlarzy i pośredników handlu bydłem,! leży, że co do Stanisława Wolkowskiego sąd kra- 
reprezentanci cechu rzeżników i masarzy’ , a nnltojkowski cofnął delegację sądu myślenickiego. Trze- 
z ramienia komitetu społecznego wałki z lichwą i ci ze skazanych d. Noworolski, właściciel cukierni
pp. prezes sądu Czerny i adw. dr Gortler- Po za­
gajeniu obrad przez przewodniczącego, delegaci 
handlarzy i pośredników'' podnosili, że trudności, 
na jakie napotyka zaopatrzenie targowicy krakow 
skiej w dostateczną ilośS bydła, spowodowane są 
głównie obowiązujący m w Krakowie zakazem wy­
wozu bydła z miasta. Haudlarze motywując swe 
stanowisko, wyrazili opinję, że w razie zniesienia 
tego zakazu spędy na targowicę krakowską zna­
cznie się powiększą, co ich zdaniem wywoła ob­
niżenie cen bydła. Reprezentanci cechów rzeźni­
czych spr/.cciwili się stanowczo zniesieniu zakazu 
wywozu Bydła, podnosząc, że takie zarządzenie 
pozwoliłoby handlarzom dyktować ceny i dopro­
wadziłoby do dalszej dotkliwej zwyżki cen mięsa. 
Nadto rzeżniey wyrazili zdanie, że winę nadmier­
nych cen bydia ponoszą liczni pośrednicy, którzy 
wykupują sztuki po wrsiacb i podczas spędu, po- 
czcm dowolnie regulują między sobą ceny na tar­
gowicy. Racjonalne zaopatrzenie Krakowa w by­
dło mużnaby osiągnąć jedynie przez odpowiednie 
zorganizowanie kasy targowej, która by przy dzi­
siejszym, tak dotkliwym braku gotówki, użyczała 
rzeżuikom krótkoteiminowych kredytów 
kupy bydła.

Również naczelnik miejskiej akcyzy st. radca 
dr Zawadzki wskazał na konieczność reorganiza­
cji kasy targowej, do czego potrzebna jest gotów*

bm. o godz. 9 rano odbędzie się w kościele paraf, 
w Todgórzu uroczystość poświęcenia sztandaru 
chrzęść, związku zawodowego pracowników tram 
wujowych. Poświęcenia sztan jaru dokona ks. bi­
skup Sapieha. .. ^

Z  kraiu i ze  św ia ta
NOWY KIEROWNIK P. A. T. Dzienniki war­

szawskie podają: Tymczasowe kierownictwo PaPa 
powierzone zostało przez premjera Witosa w ce­
lach organizacyjno oszczędnościowych dr Ludwi­
kowi Kolankowskiemn, b. generalnemu komisarzo­
wi ziem wschodnie!), który w ostatnich czasach 
zajmował się kilkakrotnie organizacją polskich 
placówek zagranicznych. |

GROŹBA STRAJKU ROLNEGO. Pisma war­
szawskie donoszą: Pertraktacjo robotnikow rol­
nych z pracodawcami utknęły na martwym puu- 
kde, którym jest żądanie podwyżki ze stiony ro­
bol ników. Ziemianie wobec żądań pracobiorców 
zajęli odmowne stanowisko i nie chcą ustąpić.

Przedstawiciele robotników nie chcąc tak waż­
nej sprawy załatwiać bez porozumienia się ze 
związkiem, odwołali się do oddziałów prowincjo­
nalnych, by te rozstrzygnęły, czy należy ustąpić 
pod presją ziemian, czy też uciec się do strajku. 
IV tych warunkach strajk jest bardzo prawdopo­
dobny.

W TOLSKIE RFCE. Z Poznania donoszą: Dr 
Kazimierz Hącia, dyrektor Polskiego Banku Han­
dlowego nabył majątek Owidz w powiecie staro­
gardzkim na Fomoizu. Majątek ten, o obszarze 
C43 lia, posiadający hodowlę bydła rasowego, go­
rzelnię i cegielnię, byl dotychczas własnością br. 
Maksa Itzenplitza.

POŻAR MIASTECZKA ROŹNIATÓW. Lwowska 
„Chwila11 donosi, że onegdajszej nocy zniszczył 
groźny pożar miasteczko Rożnialów w powiecie 
kamioneckim, niedaleko Lwowa, Spłonęło 20 do­
mów, a 35 rodzin znalazło się bez dachu nad gło­
wą, w ostatecznej nędzy. Doraźna pomoc jest ko­
nieczną. Bliższych szczegółów O tej żywiołowej 
katastrofie na razie brak.

PRAWO AUTORSKIE W ROSJI. Rada komisa­
rzy ludowych zatwierdziła projekt ustawy, opra­
cowany przez komisarjat oświaty o prawie autor- 
skicm na utwory literatury, nauki i sztuki. Frawo 
autorskie zostaje uznane, jako prawo osobiste 
i prawo majątkowo. Termin prawa autorskiego 
na utwory, zamieszczone w wydawnictwach pe­
riodyczne wynosi 10 lat. Na zdjęcia fotograficzne 
3—5 lat. Po śmierci autora prawo autorskie w 
całości przechodzi na jego spadkobierców.

FABRYKACJA PIENIĘDZY NIEMIECKICH. 
W wiedeńskiej drukarni państwowej drukowane 
są dla Niemiec banknoty, wartości 5 i 10 miljo- 
now marek. Jest to fakt nadzwyczaj charaktery­
styczny, gdyż Niemcy i sam nawet Berlin posia­
dają ogromną ilość pierwszorzędnych drukarni, 
uposażonych w udoskonalone maszyny. W s z y s t k ie  
one są obecnie przeładowane „pracą11 i to zmusiło 
do powierzenia części zamówień drukarr wiedeń­
skiej. ‘

KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW. Z Lon­
dynu donoszą: W  Tourcoing nad gianicą francu- 
sko-belgijską odbywają się narady wybitnych 
przemysłowców francuskich, belgijskich, nieniie- 
ekich i

niedzialku, przeznaczonego na ósme powtórzenie 
efektownej „Tragedji dzieci11 Schoenherra.

Najbliższą nowością repertuaru będzie komedja 
znanego powieściopisarza i dramaturga angiel­
skiego John:a Galsworthy ego pt. „Okna11 (Win­
dows). Jest to jeden z licznych urworów, powsta­
łych w ostatnich lalach, w którym wybitny pisarz 
maluje powojenną transformację charakterów i 
idei. „Okna11 wejdą na afisz z Końcem przyszłego, 
tygodnia.

Przedstawienie poniedziałkowe będzie popular- 
nem po cenach do połowy zniżonych, dla udostęp­
nienia teatru jak najszerszym warstwom publicz-’
nosa. i ,

angielskich.

w Sukienkach odsiedział już karę i został wypu­
szczony na wolność. Pozostaje jeszcze p. Haito, 
klóry podobno cierpi na swierzba i po wyleczeniu 
ma zgłosić się do odsiadywania kary, oraz p. Piąt­
kowski, właściciel cukierni przy ul. Florjańskiej, 
podobno obłożnie chory.

SPROSTOWANIE. Odnośnio do notatki o kon­
fiskacie 75 wagonów zboża w młynie w Zielon­
kach,, p. J. Abrahamer, właściciel tego młyna, 
prosi nas o zaznaczenie, że władze żadnej rewizji 
w jego młynie nie przeprowadzały, aui też nie za­
rządziły konfn-katy zboża.

REWIZJE ZA TAJNEMI MAGAZYNAMI ŻY­
WNOŚCI Przez cały dzień wczorajszy organa 
kontrolne nnejskie w asystencji policji odbywały 
w Krakowie rewizje, celem reykrycia tajnych ma­
gazynów artykułów żywności Między i irremi prze­
prowadzono ścisłą rewizję w gmachu „Bazaru 
Polskiego11 przy ul. Wielopole. Wyniki wczoraj­
szych rewizyj trzymane są podobnie, jak i poprze­
dnich, w ścisłej tajemnicy. Wogóle nie wiadomo, 
w jakim celu przeprowadzane są podobne rewizje, 
gayż po kilku dniach zakwestjonowany towar 

na za- bywa zwalniany od konfiskaty.
NAPAD BANDYTÓW NA MIESZKANIE. —  

Wczoraj przed południem doniesiono do policji, że 
około godziny 6 rano zapimału do drzwi mieszka-

~  AT r. r, * - 1 „1 OO "

ZMARLI: f
Dnia 10 bm. zmarł w Warszawie jenerał Piorr 

K o r e y w o .  Urodzony na kresach w roku 1857, 
dzięki niepospolity m zdolnościom., dosłużył się 
siopnia jenerała dywizji w armji rosyjskiej. Pod­
czas wojny organizował pierwszo kadry wojska 
polskiego na terenie Rosji, w Odesie. W  r. 1919 
wrócił do Polski, gdzie objął stanowisko wicepre­
zesa naczelnego sądu wojskowego. Zmarły zasłu­
żył się znakomicie przy organizowaniu sądowmic- 
twa wojskowego i był jednym z przewodniczą­
cych wojskowej komisji ustawodawczej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE zar duszę ś. p. Eu- 
s.achego Ś m i a ł o w s k i e g o  i matki jego, 
Teresy z Michalskich S m i a ł o w s k i e j ,  czyn­
ne. v. organizacji powitania narodowego 1863 ro­
ku, odbędzie się w Krakowie w kościele 0 0 . Ka­
pucynów we wtorek, 18 bm., o godzinie 9 rano.

OPERA I OPERETKA. Dzis w niedzielę wie-, 
czór Hanna Skwarecka po osiągnięciu pełnego 
sukeesu w sobotnicm przedstawieniu w „TosceĄ 
wystąpi go.ś' innie w operze Verdiego „Trubadur". 
Fartję Manrica odśpiewa Stanisław KawalskĘ 
pierwszy tenor opeiy warszawskiej. W niedzielę 
po południu daną bedzie „Frasąuita" po raz ostat­
ni z Zelską i Minowiezem. ; ’

Z TEATRU „BAGATELA". Znakomita komedja 
Sidney‘a Garricłria „Froees rozwodowy pari B." 
kiora od tygodnia ściąga do „Bagateli11 dumy pu­
bliczności, grana będzie jeszcze tylko 3 razy dziś. 
w poniedziałek i wtorek. „Nieprzyjaciólka" D.' 
Niccodemiego będzie najbliższą premierą w „Ba­
gateli11. Nowe dekoracje projektował p. T. Cybul­
ski. Premjera we środę ly  bm.

MONSTRE KONCERT MUZYK WOJSKOWYCH
Dzisiaj po południu o godz. 4 odbędzie się w tea 
trze un Słowackiego niezwjidy koncert 10 or* 
kiestr oraz chóru wojokowego z załogi krakow­
skiej przy udziale niezwykłej liczby 250 muzyków 
i 100 chórzystów. Program obejmuje utwory pol­
skie z udziałem 6olisty podchr. Jana Głowaczew- 
skiego. Kapelmistrze K. Rund, J. Szrajer, A. 
W roński; dyr. chóru kpt. J. Kopeć.

> i i« REPERTUARY;
TRATR IM. SŁOWACKIEGO:

Niedziela. 16 bm. po poi.: Monstrc koncert oikio 
stralny; wieczorem: „CzLurnk i budŃ 6uflera11, j

1 unmdŁiałek, 17 bm.: „Tragedia izieci11.
Wtorek, 18 bm.: „Człowiek z buoki sofj 
Środa, iy bm.: „Człowiek z budki sufle-a”, 
Czwartek,' 20 bm.: „Człowiek z budki suflera".

TEATR OPERA 1 OPERETKA. . I,
Niedziela, 16 bm. po poł.: „Frasąuita11. wieczorem: 

„Trubadur11,
TEATR „BAGATELA",

Niedziela, 16 Din. po poł.: „Zabusia"; wieczorem: 
„Proces rozwonowy p. B. . n

Poniedziałek, 17 bm.: „Proces rozwodowy p. B.“. > 
Wtorek, 18 bm.: „Proces rozwodowy p. B.11, , j  
Środa, 10 bm „Nieprzjjaciólka11.

'.-i

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA‘f.
Niedziela, 16 bm.: „Don Juan i trzy jego Marje" 

Dramat w 6 aktach; w rolach głównych Lya de Putti 
Anita Berber, Olga d Org.

KINOTEATR „REDUTA" (Lubicz 15):
Niedziela, 16 bm.: „Szatańskie złoto".
Poniedziałek, 17 bm.: „Wędrowny Cyrk". Fremjera.

>

STAN ATMOSFERY. W  dniu 15 bm. pod wpły­
wem wyżu barometrj’cznegO, który ogarniał Ro­
sję zachodnią, w Polsce nadal panowała pogoda życia biuro centralne przy naczelnym urzędzie po- 
ciepła i słoneczna. Temperatura rano leżała w miarów w Southamj ton. llżąd angielski zwraca

l i i i  i i e m  !® !i®  i i r a i i
-  JERZY BRZĘCZKOWSKI: „Dróg skrzyżo- 

wanio11. Wydawnictwo „Sonaty" Lublin. Na pół­
kach księgarskich ukazał się nowy tomik Jerzego 
Brzęcz ko wskiego pod tytułem „Dróg skrzyżowa­
nie11, który stanowi oryginalną realizację zapowie­
dzi zawartych w poprzednim tomiku „Stepy i 
Chodniki11 i w utworach drukowanych w „Pono­
wie". Miody ten autor nawskros przesiąknięty poe­
zją i kulturą wschodu, daje w formie poematu 
s\\ oiste, życiem pulsujące ujęcie starej chińskiej 
inozofji Tao, która przekłada drogę nad cel, po­
szukiwanie nad rezultat. Formę artystyczną poe­
matu cechuje barwność i plastyka.

— MIĘDZYNARODOWA MAPA ŚWIATA. Na 
gruncie międzynarodowego porozumienia przychn. 
Jzi do skutku dzieło m iolkiej doniosłości naukowej 
i kulturalnej. Stanie się mcm wkrótce „Mapa 
Świata1’, wykonana zbiorowtmi silami państw na 
podstawie za ad kartogiafji, uzgodnionych i przy- 
jętych przez Konferencję mięuzynaroaową w Pa­
ryżu w 1913 r. Sprawa ta omawianą była od dłuż­
szych lat, w roku zaś 1921, po porozumieniu się 
rządów angielskiego i fianeuskiego, powołano ao

graricach od 13— ly°, w godzinach popołudnio- 
wytb od 21—28. Przeważały wiatry słabe z kie­
runków wschodnich i południowo-wschodnich. —

nia p. MossakowsMego pray ul. Siemiradzkiego 23 Opadów za debę ubiegłą wcale nie notowano,

się obccuio do iządu polskiego z propozycją przy­
stąpienia do tej pracy na terenie Rzpltej.

Odezwa ta wzbudzi prawdopodobnie żywe za 
interesowanie wsi ód sfer geografów polskich.



- w

‘ — Nr 37 „NOWOŚCI 1LUS1R OWANYCH", wy­
dany na luksusowym papierze, zawiera interesują­
ce zdjęcia z kalastroły japońskiej, liczne fotogra­
fa z otwarcia Targów Wschodnich oraz szereg 
innych aktualnych ilustracyj. Dział powieściowy 
wypełniają: nowela pt. „Jak się to zacna kompa­
nia przesławnych Zbarażczj ków pięknie powię­
kszyła", oraz dwie powieści „Klejnoty Radży" i 
„Włóczęga bohatera Lo-Ta“ .

—  N O W E  K S IĄ Ż K I.
K. 1?. SPUKGEON: Obrazki Jana Oracza. Tłu­

maczenie^ angielskiego. Lódź. Nakładem To w. 
wyd. „Kompas", Spółka akc.

Prof. dr K. DEN NER T: Czy jest Bóg? Bóg — 
Świat — Człowiek. Trzy podstawowa zagadnie­
nia oświetlone ze stanowiska wiedzy przyrodni- 
izej. Przetłumaczyła i przypisami opatrzyła K. 
Laskowska. Lóoż. Tow. wydawnicze „Keinpas".
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Z e  s p o r t u
REGATY KOBIECE

Warszawski Klub Wioślarek, jedyna wyłącznic 
kobieca organizacja sportowa na terenie całej 
Eolski przejawia coraz żywszą i szerszą działal­
ność. Pragnąc ożywić wioślarski sport kobiecy 
icogole i zainteresować mm szersze masy, War­
szawski Kłuli Wioślarek pragnie skupić usiłowa­
nia sportowe w dziedzinie wioślarstwa z całej 
Polski.

V\ sezonie bieżącym Klub organizuje po raz 
pieiwrszy w Polsce międzyklubowe regaty kobiece 
w dniu 16 września br., myśl la zostanie zrealizo­
waną. Frzewidziane są biegi na odkiytycli czwór­
kach klepkowych, odkrytych dwójkach, hambur- 
kach cedrowych ze sterem i bez, wreszcie fran­
cuskich łodziach na 2 długie W programie uwzgłę 
dmone są również specjalne biegi nowicjuszek. 
Dotychczas -współudział swój w regatach zadekla­
rowały sekcje kobiece klubów wioślarskich z 
Łomży, Włocławka, Wilnu, Kalisza i Warszawy. 
Pierwsze w Polsce regaty kobiece budzą w War- 
łzawie zrozumiale zainteresowanie.

WYNIK ZAYSODOW BOKSERSKICH.
\
r"5 Paryż, 15 września.

Zawody bokserskie między Firpo a Dempseyem 
takończyły się wlelkiem zwycięstwem mistrza 
•merykańskie go nad swym argentyńskim prze 
ciwnikiem. W dwóch turach udało się Dempseowi 
Jokonać Firpo za pomocą knock-out.

2' sądowej
Kraków, 16 września.

ZA NAMAWIANIE DO SZPIEGOSTWA.
W  sądzie okręgowym karnym na sali przysię­

głych przed zwykłym trybunałem toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw 26-letniemn Stanisławo­
wi Riha, poddanemu czeskiemu, o zbrodnię nama 
wiania do szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościennych.

W  marcu 1 kwietniu br. Riha w restauracji 
\,Udziałowej“ przy pl. Szczepańskim, przesiadując 
i  młodemi dziewczętami, namawiał je, aby zawie­
rały znajomość z oficerami polskimi i wypytywa­
ły się ich o sprawy wojskowe.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
gędzia Hubaczek zarządził tajność rozprawy. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał wyrok 
Uznający Rihę winnym zarzuconej mu zbroanl i 
mtazał go na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Riha 
po odsiedzeniu kary zostanie wydalony z granie 
państwa,
UMORZENIE SPRAWY SĄDOWEJ KOMOROW­

SKIEJ I PACIORKA.
.. Wyznaczona na jioniudzialek i wtorek przed są­
dem okięgowj m karnym w Krakowie rozpra wa. 
karna przeciw Izabeli Komorowskiej i Karolowi 
Paciorkowi nie odbędzie się. Wczoraj na żądanie 
prokuratury zwołano nadzwyczajne posiedzenie 
Izby radnej sądu okr. karnego w Krakowie, przy 
którem zastępca prokuratora dr Stąpor postawi, 
wniosek na umorzenie natychmiastowe sprawy w 
myśl art. 10 ostatniej ustawy amnestyjnej. Izba 
radna, złożona z prezydenta sądu Pelca i r. s. o. 
Pawlina i Hobaczka, uchwaliła zgodnie z wnio­
skiem prokuratora sprawę w myśl art. 10 ustawy 
'amnestyjnej umorzyć i wyznaczoną rozprawę na­
tychmiast od w. łać.

Obrońca Komorowskiej adwokat dr Haski w 
ostatn.m dniu poczynił kroki ustawowe celem 
wywołania formalnej uchwały w kierunku umorze­
nia, wykazując, ie  wszystkie warunki tego umo­
rzenia zachodzą.
1 W  ten sposób definitywnie zakończoną jest 
sprawa, która od przeszło roku zaprzątała opinję 
publiczną. vr#‘ -
j W  sprawie tej było charakterystycznem nie­
zmiernie długie, bo niemal rok cały trwające ba­
danie chemiczne wnętrzności zmarłego. Z powodu 
braku potrzebnych przyrząuów i chemikaljów, za­
kład Uniwersytetu krakowskiego po kilku urgen- 
sacb dopiero był w stanie złożyć orzeczenie. Ta 
główna przyczyna przewleczenia się śledztwa spo­
wodowała, że sprawa niespodziewanie doczekała 
się przed rozprawą nowej amnestji.

Wedle art. 10 ustawy amnestyjnej prokuratura 
może przed rozprawą lub przy rozprawie żądać od 
sadu umorzenia wytoczonej sprawy karnej, jeżeli 
zdaniem prokuratury kara większa, niz 3-miesię- 
czna, nie powinna być nawet w najgorszym razio 
zasądzenia wymierzoną. Wniosek prokuratury na 
umorzenie nie wiąże sądu. Trybunał może mimo 
tego wniosku odmówić umorzenia, jeżeli mniema, 
iż ku.a, większa niż 3-miesięczna powinna być za­
stosowaną. t'1 ^danej sprawie izba radna uznała 
zgodnie z prokuraturą, że wymiar kary w grani­
cach art. 10 odpowiadałby wynikom procesu.

Liścik wiedeński
Wiedeń nagle się ożywił, Z kanikułarnego bez 

trładu, zupełnie bez przejścia rzucił się w szalony 
wir wielkomiejskiego życia. Targi jesienne, kon- 
gie międzynarodowy organów policyjnych, wysta­
wa osadnicza, festyn stanowy, jubileusze i obcho­
dy mniejszego kalibru. Fomiedzy to wszystko, 
odkrycie kapitalnego oszustwa na urzędzie cło- 
wJm, z powouu którego kilkunastu dygnitarzy 
cłowyoh i parę tuzinów spedytorów i tyleż wzbo­
gaconych kupców powędrowało do Iwauowej cka- 
*r — czegóż Yv iedeńczykowi więcej do szczęścia 
potrzeba? Sądząc po fizjognomji miasta — zapo­
mniałem nadmienić, że Wiedeń znowu, jak przed
^'ojną, rzęsiście oświetlony, łatwo się omylić, ła- ___ __ ^ ___ ;
Gvo przeć radą w Genewie głosić światu: „W ie-jm ysi przedstawionego j,1ujułiu,
dcń odbudowany"! Złudzenie jest istotnie zdumie- który znacznie odbiega od projektu. Łłoó.nmg - 
wające. Ruch na ulicach i w Joaalach puolicznych SelmoWi przez rzad obecn y .'

ogromny, ./spaniała Rłngstrasse ,od placu przed ] 
ratuszem ,aż do Sehwarzenbergplaou, gdzie wie­
czorem oświetlony ,odurzająco piękny bije wodo-1 

■ trysk, natłoczona jest, publicznością. Wiedeń jest 
odbudowany, odrodzony, rozbawiony i szczęśliwy. 
Wlaściwem źródłem ruchu na ulicach jest wsrom 
niana wyżej wystawa „osadnicza, drobiu ogrod­
nicza", przed ratuszem i w gmachu ratuszowym, 
wraz z dołączoną do niej, jako jej część organicz­
na: wystawa winogrodnicza i pszczelna. Na pierw­
szy rzut oka wydawałaby się impreza bardzo 
skomplikowana, ale tylko „na oko". W rzeczywi­
stości rzecz dzieje się przy stołach i stolikach, 
ustawionych na placu ratuszowym, pod arkadami 
w podwórzu ratuszowrm, w tak zwanej „hali ludo­
wi j"  i gdzie tylko inżynierowie wystawy szmacik 
wolnego miejsca zostawili. Przy tych stolach i sto­
pkach, a raczej przy piwie i kiełbaskach rzesze 
ludności przedmiejskiej gwarzą na temat tego, eo 
na tej „wystawie" ogjądali. To do mnie, włtiowi-ko 
‘ o nazwałbym wystawą niedoścignionych, nieosią­
galnych ideałów. Jest to bowiem wystawa kilku 
typów domów osadniczych, większy.h i mniej­
szych — głównie mniejszych — i jakby róż 'żką 
czarodziejską z asfaltu wydobytych ogródków wa­
rzywnych i klnbńw z kwiatami. Słowem cacka, 
które do szczytów doprowadzona sztuka budo­
wlana, stworzyła na placu ratuszowym w prze­
ciągu niespełna dwóch tygodni. Towarzystwo ak­
cyjne wybudowało te próbki domów i obiecuje ka­
żdemu, który po wojnie zo*taI bez dachu nad gło­
wą, tak mity wybudować przybytek za bagatelę 
ośmdzir-.-ięciu, stu lub stu pi.„ćazic-;ęciu miljonów. 
Powiadam państwu, raj! Ludziska z krańców n:ia 
sta pielgrzymkę do tyoli' cudów mieszkaniowych 
odbywają, wzdychają do nich, jak do kochanki, 
by polem z rezygnacją podążyć na piwo i frank- 
fuitera. Na to ich stać. Ale te dę fu ki, ie ogródki, 
ten drób, te pszczoły, kury, koguty, laczki i gę­
si, psy rasowe i kozy dojne... Mój Boże; Łatwiej 
tych stworzeń zebrać tuziny na wystawę, aniżeli 
jedno mizerne na własność kupić kurczątko.'. Wi­
działem też najwięcej ludzi przy piwie i kiełbas­
kach, jako też w hali na wystawie próbek austrjac 
kiego wdna, gnzie każdy niedoszły osiedleniec za­
lewał robaka... Jednego z tych nieszczęśliwców 
sjiotkalcm, który rodzimego wina okazy tak grun­
townie wypróbował, że dozorca czule wziął go 
pod ramię i na wystawę innicj niebezpiecznych 
osobliwości poprowadził.

Nie tak bardzo w sferze marzeń i utęsknień 
znajdywały się cele, kióremi zajmował się mię- 
dzj narodowy kongres policyjny pod przewodnic­
twem prezydenta policji -wiedeńskiej, byłego kanc 
lerza Schobera Frezydent Schober, otwarta gło­
wa, człowiek praktyczny I rzetelny, jako szef ga­
binetu i prezydent policji, przy każdej sposobno­
ści kładł nacisk na prawo obywateli żądania od 
państwa st.izeżonia porządku publicznego, oraz ich 
bezpieczeństwa mienia. Ażeby władzom bezpie­
czeństwa to arcytnidnc ułatwić zadanie, zainicjo­
wał piezydent Sćhober międzynarodowy kongres 
policyjny. N lesłychanie interesujące były obrady 
kongresu. Największą zaś ,.pikanterią" rozpraw 
było stwierdzenie, żc międzynarodowy zbrodniarz: 
włamywacz, rozbójnik, rycerz pizemyslu, ozy też 
paskarz, we wszystkich państwach na Swiecie, 
stosunkowo największą cieszy się swobodą ruchów 
a temsarnem największem bezpieczeństwem. Pod­
niesiono, że z powodu pozostawienia po wojnie 
wszystkich zapór pomiędzy państwami, uniemo­
żliwia władzom bezpieczeństwa j'uż ze względów 
finansowych ściganio złoczyńców. Jeden z ame­
rykańskich uczestników kongresu podniósł, że, 
chcąc odbyć podróż z Ameryki do Europy, za­
płacić trzeba za sanie wizy paszportowe dwana­
ście miljonów koron Ściganie jedni go lub dwóch 
drapichruatów zachwiać więc może równowagę 
budżetu małego państwa. Choć swoją drogą pań­
stwom i obywatelom, podczas i po wojnie, wiek 
sza szkodę wyrządzają ci niezliczeni zbrodniarze, 
których nie ścigają. Kongres w interesie bezpie­
czeństwa publicznego oświadczył się za zniesie­
niem, względnie znacznem ograniczeniem przepi­
sów paszportowych. Kongres policyjny przyczynił 
się zatem niemało do ożywienia w mieście. Naj­
większą zaś pociechę sprawili Wiedeńczykom so­
cjalistyczni ojcowie miasta uruchomieniem wodo­
trysku na Sehwarzenbergplacu. Nie pamiętam od 
lat takiego zgiełku, takiego zainteresowania i ty­
le tszczerego zachwytu. A ponieważ ludziska przed 
wyborami do austrjackiego parlamentu wszystko 
na walutę partyjno-polityczną przerachowują, 
przeto wyliczyli, że te wszystkie spektakle, to ca­
le ożywienie, ten „na oko" renesans Wiednia, to 
wszystko jest tylko manewrem przedwyborczym. 
Nie chce mi się w to wierzyć. Nie wierzę w to, 
żeby socjalistyczni rajcowie tak mało znali swoich 
VI meńczyków, tak byli nieostrożni. Wszak i im 
wialomcm być musi, że rozbawiony i nodochoco- 
ny Wiedeńczyk, gdy mu się dobrze dzieje, gay 
niczego więcej nie pragnie, kpi sobie z polityki,
A gdy z radości serce z piersi chce mu wysko­
czyć, wtedy w najwyższym zachwy cie zwykł śpie­
wać: „Es gibt nur a Kaiserstadt, s‘gibt nur a
Wien"!... Oswald Obogi.

S*"

t im m  M il i  W  i i M o p  ® sprcwfs
k M o s R i t o  “  '

Paryż, 15 września (PAT). Agencja TTavnsa 
podaje fok.sPpisma Rady ambasadorów w spra­
wie konfliktu gree.ko-włoskiogo. Decyzja Rady 
ambasadorów post a na w ia, że rząd grecki w 
dniu 18 bm. wYrazi przedstawicielom mocarstw' 
swoje ubolewanie oraz że nabożeństwo żałobne 
za ofiary mordu w Janinie odprawione będzie 
w dniu 19 bm. przed południem. W tym samym 
dniu zwłoki ofiar będą przewiezione na pokład 
okrętów' włoskich, poczem nastąpi oddanie ho­
norów wojskowych. Tegoż dnia okręty państw 
sojuszniczych przybędą do portu w Phaleron, 
gdzie flota grecka będzie je witała strzałami 
armatniemi. Międzysojusznicza komisja wyzna­
czona dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
mordu powinna rozpocząć swoje prace 17 lun.

najdalej po upływie pięciu dni 
Radzie ambasadorów szczegółowe

ma przesiać 
sprawozda-

w jej nipcie z dnia 8 września br. zostały w y­
p e łn io n e j  o ile Rada ambasadorów przekona 
się, że warunków tych niedopełnione, zastrze­
że sobie na ten wypadek prawo zakomunikowa­
nia Grecji różnych zarządzeń przymusowych 
względnie karnych. Co dotyczy ewakuacji Kor- 
fu, to rząd wioski zawiadomi, że jest gotów  o- 
,mścić Korfu w każdym razie dnia 27 wrze­
śnia.
WRECZENIE NOTY KONFERENCJI AMBA­

SADORÓW RZĄDOW I GRECKIEMU 
Ateny, 15 września (PAT). Minister pełno­

m ocny Francji doręczył rządowi greckiemu 
notę konferencji ambasadorów.

O UZNANIE RZĄDU GRECKIEGO. 
Berlin, 15 września (PAT). Jak donoszą z 

Londynu do dzienników (tutejszych uznanie rzą-

nizowany. Primo de Rivera wyraził zadowolę* 
nie, ze udało mu się rozbudzić ducha narodo­
w ego w  Hiszpanji. Jen. pozostanie kilka dni w 
Madrycie, poczem powróci do prowincji Kata-, 
lonji.

STAN OBLĘŻENIA W MADRYCIE.
Madryt, 15 września (PAT1). W  stolicy ogło­

szono stan oblężenia. Spokoju me linrimzono. 
Także na piuwincji panuje spokój. Generał 
Mmios Cobe, przewodniczący ćf>rektorjatu, za­
mianował Deprii sru ministrem spiaw wewnętrz 
nych.

casaae jgrg T

nie. Gdyby do tego czasu winowajcy nie zo- du greckiego przez Anglję, Belgję i Francję ma
stali w y k ryci,' wówczas komisja ma wystoso­
wać do Rady ambasadorów szczegółowe spra­
wozdanie, na podstatwie którego Rada amba­
sadorów stwierdzi, czy  warunki wyluszczone

nastąpić w najbliższych dniach. Posłowie bel­
gijski i angielski w Atenach wręczą swoje listv 
w dniu 17 Im ., zaś poseł francuski w dniu 20 
bm.

iW b-
**v •• S p ra w a  J a w o r z y n y
„E urjer Polsld“  donosi, jakoby* za kulisami 

konferencji ambasadorów zapadła już decvzja 
w kwestii Jaworzyny. W edług tego rzekome­
go rozstrzygnięcia terytorjum Jaworzyny przy­
padnie mniej więcej po Dolowie Polsce j Cze­
chosłowacji. ' y i   ̂ V-

‘ ^ >: j- t. £

najsyftzs sissitsełsRe i» m l i
IV związku z wiadomością, że jen. Józef lla ł- 

ler ma powrócić do służby czynnej na stano­
wisko jen oralnego inspektora armji, oraz że jen. 
W ł. Sikorski ma być mianowany inspektorem 
annji okręgu Lwów, ,-Kmjer Poranny" dowia­
duje się, że o stanowisko jeneralnego inspekto­
ra armji zabiega oddawna jen. Józef Haller, 
który w związku z tom urządził onegdaj przy ■ 
jęcie w' hotelu Bristol dla swych przyjaciół po­
litycznych. t  Jr:

Zainspirowana wiadomość o. objęciu przez b 
premjera, jen. Sikorskiego, inspektoratu lwow ­
skiego, jest vr tj m wyjiadku conajmmej dziw 
na, albowiem wiadomem jest, ze premjer W i­
tos przed wyjazdem jen. Sikorskiego do Francji 
proponował mu dwukrotnie stanowisko jeneral­
nego inspektora ailnji. Propozycję tą jen. Si- 

ordci gotów był przyjąć, warunkując jeeinak 
swą ostateczną decyzję załatv ieniem sprawy 
organizacji najwyższych władz wojskowych w 

go przez siebie projektu,

ZWOŁANIE PLENUM SENATU. 
Warszawa, 15 września (Tel. wd„) Plenarne 

posiedzenie Senatu zwołam zostało na 25 bm.
Natomiast zwołane na dziś posiedzenie senac­
kiej komisji kontroli dmgow pańGwowych od­
łożone zostało na 24 bm. Komisja zajmie się 
rów nież nową emisj*ą bonów złotych

PR ASA W IEDEŃSKA O PODRÓŻY 
r; . DR SEIPLA DO POLSKI,

Wiedeń, 15 września (PAT). Dzi a* jsze dzien­
nik poranne zamieszczają artykuły wstępne 
z powodu podróży kanclerza Seipla do Polski, 
stwierdzając p r/y  tej sposobności, że między 
Polską a Ausirją nie tna żadnych przeciwieństw 
ani politycznych ani gospodarczych, oraz że 
oba państwa dążą do nawiązama jak najści­
ślejszych wzajemnych stosunków gospodar­
czych. Dzienniki znznaczaią przy le j sposob­
ności, że w  Polsce nastapilo tak pod wzglą­
dem politycznym jak i gospodarczym uspoko­
jenie i widoczny jest rozwój państwm pod każ­
dym ■wzglądem.

O TR A K TAT POLSKO-WĘGIERSKI. 
Budapeszt, 15 wwześnia (PAT). Na audjen- 

cji, udzielonej delegacji Izbv handlowej polsko- 
węgierskiej minister tnndlu Yoiko zapewnił,

czonia nio będą brani pod uwagę. Sytuacja jest 
naogól dość naprężona, zwlasz. za położenie 
/agJcL.a domaga się szybkiego uregulowania 
koni lik tu.

BANKNOTY PO 500 MILJONÓW 
I PO MILJAFDZ1E.

Berlin, 15 września (PAT'). Dzienniki peda- 
j j, żo w poniedziałek poj.iwią się banknoty nie­
mieckie na sumą 500 miljonów marek, a w cią­
gu tygouuia banknoty na sumę jednego ntiłjar- 
da marek.

CU NO W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 15 wiześnia (PAT). Przybył tu 

były kanclerz niemiecki dr Cuno. Oświadczył 
on w wywiadzie, że Niemcy zdają sobie sprawę 
z tego, iż przegrały wojnę i pragną płacić swe 
zobowiązania w ramach możności.

Z Warszawy telefonują nam:
W dniu wczorajszym wylosowano następujące 

numery „miljouówki":
3,033.007 i 4,296.309.

MASOWE ARESZTOW ANIA KOMUNISTÓW 
W  BUŁGARJI.

Sof ja, 15 września (AWĄ Onegdaj dokonano 
tu masowych aresztowań wśród członków par- 
tji komunistycznej. Ujęto p r /y  tej sposobności, 
wszystkich przebywających w stolicy państwa 
przj wńdców komunistycznych i icb pomocni-* |  |  1  d* w  '  jJ  mj — *  —' 4 — l*  I k l U  V  I I I

ł" uciegtici rządu w ęgier .uego w najunzszym ipów> Równocześnie dokonano w całym kraju 
czai ie mają się udać do Warszawy celem osła !0p 0]0 czterysta podobnych aresztowań. W  klu- 

iCznego rozpatrzenia uzgodmema klauzul pje komunistycznym wpadły w ręce władz do- 
przyszłego traktatu Oświadczył on, że prze- Tam-ienn , świadczące o przygotowanym zama- 
szkody ku poroziiiniei.iu się witki on po pierw |c]lU komunistycznym. Aresztowania przedsię- 
sze: w  tern, że Polska żąda zbyt^wyaoluego jwzięto na skutek informacyj, o spisku korauni- 
konlyngentu eksportowego towarów tekaAyl- btów -bułgarskicli, którzy z pomocą Moskwy 
uj ch, po drugie zas v  trudrości wywuzt ia z ‘żsinierzali w yw ołać przewrót wewnętrzny. —  
Węgier większych ilości walut o! :ych. Miny j ako termin rozpoczęcia calcj akcji wyznać zo- 
sfer zapewnił jednak delegację, zt 1 wągier- j zicń 17 bm. Kroki rządu staniwią
sai do.oży w szeT ch starań, celem nyrów na- dużą niespodziankę dla opinji publicznej Bul- 
nia tych rożnie zapatrywań i doprowadzi per-ig.arjj 
traktai je do pomyślnego rezultatu.

Ro Kfó & p  f i r o W a n e  o  syfamlu
Katowice, 15 września (PAT). W  Bytomiu 

odbyło się wczoraj zebranie wszystkich bez 
wyjątku stronnictw politycznych w surą wie o- 
becnej sythreji. Partje lewicowe występowały 
z zarzutami przeciwko zachowaniu Sic policji
bezpieczeństwa i zażądały jej odwTołania. . . . .  . . . .

Postanowiono utworzyć komitet, złożony Z jco)v 1 powicizeine jenerałowi Primo de Rivera,

mih 31©! &
Kraków, .16 września.

W  nocy z 12 na 13 bm. dokonany został w 
Hiszpanji przez partję wojskową zamach sta­
nu. zakończony, jak z najuowszych depesz w y­
nika, już dnia następnego, tj. 14 bm. przez 
przechylenie się króla na stronę zamnehow-

przedstawicieli wszystkich partyj poliU cznyeh 
i stowarzyszeń zawodowych, którego zadaniom 
bodzie okazywanie pom ocy policji przy zała­
twianiu sporów w sklepach oraz troszczenie się 
o to, aby sklepy były otwarte. Komitet ten zo­
stał utworzony wczoraj i składa się z czterech 
członków z urzędnikiem policji kryminalnej na 
czele. Zebranie uchwaliło zw rócić się do kup­
ców z apelem, aby zadowalali się mniejszym 
zyskiem i zaniechali drażniącego ludność p o d ­
noszenia cen na towary.

Do strajku przyłączyły się jeszcze dwie k o­
palnie. Mimo nawoływania przyy.ódców robot­
niczych do rozwagi robotnicy zebrani na ko­
palni Ileinisch udali się r>a plac Moltkego, 
gdzie urządzili demonstrację. Policja usiłowała 
rozprószyć tłum, przyczem padły strzały. —  
Jedna kobieta została zramona-

Katowice, 15 września (PAT). Z powodu na­
pływu strajkujących do miasta Bytomia, liczba 
demonstrantów stale wzrasta. Rozbijanie skle­
pów i plądrowanie odbywa się w  dalszym cią­
gu Policja otrzjm ała posiłki. Zachodzi obawa 
dalszych starć.

Popołudniu demonstranci usiłowali wziąć ra­
tusz, w którym znajdowało się kilka oddzia­
łów policji bezpieczeństwa. W ywiązała się 
strzelanina. Pierwsze strzały padły z tłumu de­
monstrantów. Prawdopodobnie będzie ogłoszo­
ny w mieście stan oclężenia.

Katowice, 15 września (PAT). „Ostdeutsehe 
Morgeupost" donosi z Bytomia, żo wczoraj "wie­
czór po rabowaniu sklepów nastał spekój. Noc 
upłynęła spokojnie.

O b a w a  za m a c h u  w  N fo m c ze c h
Berlin. 15 września (FAT). Niemiecki mini­

ster obrony krajowej Gesler w ydał późnym 
wieczorem znamienną proklamację do Reiehs- 
weliry. Minister Gesler zwraca w  swojej pro­
klamacji na powagę chwili oraz na możliwość 
ewentualnych prób zakłócenia porządku pu­
blicznego i usiłowań wtrącenia Niemitc w nie­
szczęście. Minister wzywa przeto Reicłi3webrę 
do zachowania wierności i obrony honoru żoł­
nierskiego i wyraża przekonanie, że uda mu 
się odeprzeć w zarodku wszelkie próby żarna 
chu z jakiejkolwickbądż strony pochodziłyby 
one.
WARUNEK EWAKUACJI ZAGŁĘBIA RUHR.

Paryż, 15 września (AW ). „E cho de Paris" 
dowiaduje się, że Poincare zrcołał onegdaj Ra­
dę ministrów, w czasie której oma wdano kwe­
stię opuszczenia Zagłębia. Premjer zakomuni­
kował, iż obstaje nadal rrzy  tern, że opuszcze­
nie Zagłębia nastąpi dopiero po uiszczonych 
spłatach przez Niemcy, Gołos:ovne preyrze-

tury kierowmł zamachom, misji utwojrzenia 
nowego gabinetu. O ile z dotychczasowych in- 
foim acyj wnosić można, cały p rz e w T Ó t, wi­
docznie przez w ojskow ość należycie przygoto­
wany, odbył się bez rozlewni krwri. Uwięziono 
tylko wiele politycznych osobistości, między in­
nymi ministra spraw* zagranicznych. Został 
on, wraz z prezydentem gabinetu, Alhuesma- 
seni, postawiony w stan oskarżenia. Przebieg 
akcji zamachowej, popartej przez załogi wroj- 
skowrn w Madrycie, Saragossie, Sewilli, Bilbao 
i zdaje się miast inny eh, przedstawia się w spo­
sób następujący:

W  nocy z 12 na 13 ogłosiła partja wojskowa 
proklamację do narodu, podpisaną przez jen. 
Primo de Rivera i margr. d ‘Estallea, w której 
oskarżano rząd, że prowadził kraj nad brzeg 
do przepaści". W obec nieudolności rządu, obej­
muje władzę partja wojskowa. W ładze cyw il­
ne zostają usun!ęte od swoich funkcyj, środki 
komunikacj jne obejmuje w ojskowość. Nowy 
rząd obsadzi wojskiem wszystkie centrale 
związków komunistycznych i rewolucyjnych, 
jak niemniej banki, zakłady elektryczne i ko­
palnie.

Z innych informaoyj dowiadujemy się, że 
jen. Primo de Reviro był komendantem w Ka- 
talonji, i wwzyskał ruch separatystyczny w* 
Barcelonie, celem obalenia rządu i prowadze­
nia w Maroku w ualszyai ciągu operacyj wo- 
j‘ innych, przeciw którym oświadczał się rząd 
Alhuesmasa. Zamach stanu przeprowadzony zo­
stał przedewszystkiem w  Kitałor.ji, poczem 
objął błysk awicznię całe państwo.

Ponieważ zamachowcy opanowali natych­
miast pocztę, telegraf 5. telefony, a nadto, 
wraz ze stanem oblężenia, zaprowadzili ścisłą 
cenzurę prasy i korespondency j, brak dotąd 
szczegółów, wyjaśniających bliższe i bezpo­
średnie przyczyny zamachu. W iemy tylko, że 
zamach udat się w  zupełności a jen. Primo de 
Bivera staje na czele dyrektorjatu wojennego 
tv Madrycie.

MISJA JEN. PRIMO DE RIYFR A.
Madryt, 15 września (PAT). Król powierzył 

jenerałowi Primo de Rivera misję utworzenia 
gabinetu. ivról akceptował również projekt 
proponow anego przez koła wojskowe, pod prze­
wodnictwem generalnego gubernatora Katalo- 
nji, Trimo de Riwery, dyreKtoriatu. Stan wo­
jenny został ogłoszony na terytorjum całej 
Hiszpanji.

Barcelona. 15 września (PAT). Jenerał Pri­
mo de Rivera oświadczył korespondentowi Ag. 
Havasa, żo odjeżdża do Madrytu celtiń sfor­
mowania gabinetu. Jenerał dodał przytem, że 
dyektorjat wojenny w Madrycie, w skład któ­
rego wchodzą: jen. Davan, Sarroa, Caralenci, 
Brederic i Ber en ger, został całkowicie zorga

Dział ekonomiczny
MARKA POLSKA 

A RYNEK BERLflftSKŁ
Katastrofalny spadek marki niemieckiej i ua- 

‘ za sytuacja walutowa wykazują zupełne unieza­
leżnienie się polskiego rynku pieniężnego od kur­
su waluty niemieckiej. Zjawisko to nie jr-g je­
dnak bynajmniej identycznem z niezależnością 
od niemieckich rynków, a zwłaszcza od giełdy ber­
lińskiej, do? tarcza ją ucj naszym sferom zainteieso 
wanjm  znacznych ilości dewiz, więcej nawet nie 
kiedy, niż giełda warszawska.

Stąd giełdę berlińską wdaśnie uważać można za 
regulator kursu marki polskiej w stosunku do do- 
laia.

Cały przemysł górnośląski zaopatruje się w de­
wizy w Beriinie, płacąc za nie na tamtejszej gieł­
dzie markami poLkiemi. Transakcje te załatwiają 
oddziały niemieckich banków w Katowicai h. —  
Trzemysł łódzki, kióry do niedawna niedobory 
walulowe pokrywał w Gdańsku, ostatnio coraz 
mniej interesuje się gdańskim rynkiem i szuka ile-' 
wiz również w Katowicach, siosunkowm łatwo je 
tam znajdując. W ten sposób, ponieważ płaci się 
za dolary markami polskiemi, kurs dolara w m ar­
kach polskich nadal jest w wysokim stopniu zale 
żny od Berbna. Odpadło tylko ogniwo pośrednie;1 
jakiem była marka niemiecka, która na takiem po 
średnictwie niepotrzebnie zarabiała i gruntował? 
swój wpływ na maikę polską. ..A

* PODATEK W ĘGLOW Y Wr NATURZE. Wo-
bec tego, że w obecnej chwili pobieranie podatku 
za wydobywanie węgła jest bardzo utrudnione, 
wyłonił się w sferach rządowych projekl Ściąga­
nia tego podatku od przemy slowców w maturze.1 
Jak bowiem wykazują dotycnczasowe zestawie­
nia wpłat podatkowych przez przemysłowców wę­
glowych, podatki do wydobycia węgla, płacone 
są bardzo opieszale i nieregularnie, przez co z po­
wodu szybkiej dewaluacji skarb państwa ponosf 
poważne straty. 'T

* W YSTA W A  ROLNICZO-HANDLOWA W , 
TARNOBRZEGU. W Tarnobrzegu zawiązał się 
Komitet pod przewodnictwem prezesa Rady po­
wiatowej DolaiLkiego i starosty Spissa, mający, 
na celu urządzenie Wystawy i Targu rolniczo^ 
hodowiano-pr/cmysł. w Tarnobrzegu w dniach otf 
28— 31 października 1923 r. Producenci i wytwór­
cy maszyn rolniczych skorzystają prawdopodobnie1 
z tej okazji, aby Wystawę tę odpowiednio obe­
słać. Komitet czyni usilne starania, aby wystawa* 
ta była przeglądem sil gospodarczych powiatu 
terno!irzeskiego i okolicy. 5, 
' * NAFTA NA SACHALINIE. Jak komunikują' 

z Władywostoku, Japończykom udało się odkryć 
na wyspie Sachalinie źroała nałtowe o wielkiej 
wydajności. Najwyższa rada gospodarcza związktą 
republik sowdeckich proponuje rządowa sowieckie­
mu poczynienie Dowych kroków przed rządem 
japońskim w celu osiągnięcia ewakuacji przez Ja­
pończyków części północnej wyspy, w której 
znajdują się najbogatsze źródła naftowe.

■'* : . - . ■ . * T
W iad om ości oistd o w e N v

GIEŁDA Wa RSZAWSKA. <15 września). Doar 
^tanów Zjtdu. 295.000—380.00®, sprzedał 262.501 
kupno 277.500, franki złote 55.500.

O z "   .................  .......Izeld: Bclgja 14250—13525. sprzedaż 13025. kupno 
13325, Berlin U‘002.65—0‘r>025, sprzedaż 0‘0025. kupno 

'Gdańsk n‘002.65—0‘0025, sprzedaż O‘0O25, Lmidyn 
1,345.000- >,275.000- spr. ’  .260.000, kupni. 1,265.000 
Nawy York 295.000—280.000, sprzedaż 2S2.500, kupne 
977.500, Paryż 57250—16350. sprzedaż 16500, »upno 
16200, Praga 84TO Sawąjęarja 49G50, sprzedaż C-n100 
kupne 492Ó0. W iedeń 8’97, sprzeda# 4, kupno 3‘94, 
Włochy 12.450. >

GIEŁDA SZWAJCARSKA (15 w-rzMną). Berlin 
0‘000004,6, Hoiandj» 221*26, Nowy York 563, Londyn 
•’5'57, Paryż 33 05, Medjolai, 24‘95, Praga 16*9214, bu- 
lapcszt 0*03, Bukareszt 2*62, Bclgrau 6*10, Sofja 5*55 

o.<<wi oi w in^oń 0*00.79K, austr. 'rr“™ *Warszawa 0*00.21, Wiedeń 
stemplowana 000.79/4.
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d p  j a w
L E 51A 52Z  CK O R S5B  B 25E C I

p o w r ó c ił. 2028 1 2 >

U L . Ś W .  G E R T R U B Y  B . ^ E L .  1 4 3 3 .

D r  H r ę g l ó u u i ł a
pow róciła i ordynuje w chorobach skórnych,-, 
wenerycznych i kobiecyełi w godz. między 3— 6 

ul. Starow iślna 42. a

Dr Otmar B eiuer
ordynuje w  chorobach w ew nętrznych . Specja lista  choiób 

żołądka  i je lit . -  G odz. ord. 3— 5 pop. -  

K r a n ó w ,  u i .  S z p i f a ła a  3 8 ,  II p. TeieŁ 352. )

Poszukuje się samodzielnego

buchaltera - bilaRsisty
do przedsiębiorstw a w ęg low ego w M ysłow icach , żlie* 
szkaaie bezpłatne zapew nione. R ów n ież  b ieg łe j poiabo- 
n iem ieck ie j stenotypistki d la  oddziału w  R rakow ; e. 
Z g łoszen ia  z w arum  atni n a leży  skierow yw ad do Towa- 

> j rzystw a hand low o-w ęglow ego, K raków , ul, św . K .z^ źa  F, 
-  * 2036 J a



Nr 190 N O W A  r e p o r m a fo iiitd z i^ eK  17 września 1 9 2 3

S l K i a b d .  s ' 4 . 5  r Ł *  S  K i . i ? s < 3 3 * . M i s 2 * £ 3 .
Kpakó wr, ulica Karmelicka L. lO, Teieioii Np 3£5

p o i -  c a  r  a  s w z o n  j e s i e n n y  i  z i t n o n y  w i e l b i  w y b ó r *  m a t e p j a i o w  w  n a j i e ^ s z y t n  g a t u n k u .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

M l l S j S  Hare m etale i że lazo ; 
płacę m jw yżj.-js ceny. R osen- 

ta.J, Kraków. p ac Szczepański 9, 
łk iep  ga lan tery jn y  2053

■(.'! t y u s k ie  kam ienia naturalne 
l i  i cztu c ira , najlepszy czesk i fa ­
brykat T raap , l ’iiza o . poleca ze 
skl.iuów „R o iia d a s tr ja " , L w ów , ul. 
Fredry L . 2. 2022 1 8

J ia a ta i* - , m dny, ozyw aną, oka­
zyjn ie  sprzeda sktad m ebli W et- 

staina, K raków , iMaly Rynek L. 4 
3052"

U jS a i c e  m t y ń s a i e ,  H e-dy . „F or- 
0 W  ta n a -, pojedyncza, ó 0 0 X 4 (X ^ <  
250, z rezerw ow em i w ałkam i i łu- 
sz -zirka. fabrykatu F ib lu ger Nr 3, 
.R a p -a " , w szystko w dobrym  sta 
nie, do sprzeda ’ ia. Zg łoszen ia  do 
R u ra  og ł,s z . ń J’. Stattera K -a k ow , 
(F ica G rodzka L. 13. 2013

Lo k a l  przem ysłow y w  K rakow ie, 
wraz z m ieszkaniem , 3 pokuje, 

kuchnia, do odstąpien ia. —  Biuro 
Józefa  SE W K R Y N A ., K iaków , ul. 
R eform acka L. 1. 2041 2 6

Ja d a ln ia  iem no dębow a, m oln a , 
zupełnie nowa do sprzedania 

U lica  W rzesiuska L. 9, I  p :ęrro, 
codzienn ie od godz. 3 — 5. 2011 2 2

p ia n .s t k a ,  c z ło ­
nek Zw iązku m uzyków udziela  

iek cy j na fortepianie. D ługa 18, 
II . p iętio , na prawo. Z g ło szę "  ia od 
3 — o po po udnia. 1981 3 3

S ŁłC a ok ienn e sprzedaje, w y k o ­
nu je w rre ’ kie roboty szklarskie 

jakoteż re p e ra .ie : S. F inkelstein , 
K raków , M ikołajska 5. I 502 9 15

B a c z n o ś ć  H a n d e l  r r z e i c y s t '
Z a k ’ ada-1 książki, przeprow adzam  
szkontrum . robię bilanss, udz elam  
porady w książkow osci i podatkach, 
obejm ę bnchalterję w godz. popot. 
Z g łoszen ia  pod R a s h m .s ł r z  do 
A d m in istracji „N ow ej R eform y" 

1850 9 0

K O M U N I K A T .
P oznaj sienie'. Jeże li chcesz po 

m ać, kiin jesteś?  kim być m ożesz’  
swój charakter, zdo 'ności i przezna­
czen ie, jeże li cierp isz  m oralnie i nie 
cnaaz w yjścia , je i l i  Ci b r ik  en erg ji 
i rów uow agi, jezt, i nie w iesz, jak  
i y ć  i postępow ać, aby zw ycięsko 
przeciw staw ić ę losow i, zw róć się 
d o p . S zy itera -szk o in ik a , człow ieka 
ogrom n ego dośw iadczenia życiow ego, 
znaw cy  dasz, autora prac nauko­
wych. nap.ss w łasnoręcznie im ię, 
tok  i m iesiąc urodzenia, kaw tler , 
żonaty, w aow  j c , ile  osób na jb liższej 
rodziny na tyoh danych otrzym asz 
listem  poleconym  naukow ą, szcze­
g ó łow ą  analizę charakteru, określe­
nia w ażniejszych  zdarzeń życiow ych , 
odpow iedzi na szczerze za la n e  p y ­
tania, rów nież horoskop, ałożony 
przez słynne m edjara Miss E vigny, 
do tego na jn ow szy  utw ór S zy lle ia - 
S ek o ia ik a : książkę „T a jem n ice  p o­
w od zen ia ". R ady, w skazów ki, uw ag i, 
ja k  żyć, postępowi*!, aby osiągnąć 
p o w id r o n n , dobrobyt, n iezależność, 
zadow olen ie  m oralne. A nalizę, horo ­
skop  t książocik ę  „T a jem n ice  po­
w od zen ia" w ysyła  się po otrzym ania  
6 0  żyzięey m kp. O sobiście przy jm uje  
od  godz 12— 7 po pot. D ośw iadczę 
o ia  naukowa p 3z.y llera- 3zkol nika, 
cazzctycon e  c b w a le b n m i pro tokó- 
tami naukow ych T ow arzy stw l W a r ­
szaw y. św iadeefw am . najw yb .n ie j- 
tzy ch  pow ag lekarsk ich  św iata 
i  odezw am i pr isy . K siążki n a d zw y ­
cza j ciekaw ej treści n a u k ow o-p ou - 
c ta ją ce i K ata iog iln strow an y  darmb, 
N a przesyłkę d o łączy ć  znacz >k 
pocztow y. A J -es : W arszawa, P sycho 
gra fo log  Szyller-Szkoln ik , P iękna25, 
M . Nr 14, T e le fon  506-09. 2003 l  2

Wm lilii
Iźr akó w ,  ul.  f t o r j s ń s k a  1
otrzymała na skład kiikauaicio 
ostatnich egzemplarzy

dzieł:
K. Bartoszewicz. Histor;a 

na użłirgach ludzi i stronnictw. 
RoklS63.Tonn drugi (rzadkość) 
Cena 7 500 Mk.

*4. Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjuóz małżeiuski i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mk,.

K. Bartoszewicz. Wojna 
żydowska w r. 18-59 (początki 
asymilacji i antysemityzmu) 
Cena 4.500 Mk.

K. B a rtoszew icz . Pa­
miętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku XVIII. wieku Cena 
4.500 Mk. 82

K o n c e s jo n o w a n y  z a k ła d  in s ta la c ji w o d o c ią g ó w

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R

§ ^ ) L L A *
'  6 L  oajl2D3ź3 hygien.

T ,G U M A ,
»  pe*na gwarancjâ
' Wszędzie do.

nabyci*

Nowość! Nowość!

Wacław Grałuański

l l i i i  lista-
(humoreski)

SiraJmmzki cnoty. —  Fuszer. —  

Inny departament. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda, sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50.

Tegoż autora;
C«na zasadn.

Wojenny balonik . .
P ie k t o .................... „
Rymy i proza . . . 
Przesilenie . . . .
Dwie nowele . . . .
M nożnik —  ustalany przez Zw iązek 
księgarzy-w ydaw ców  w  W arszaw ie.

Gebethner i Wolff. Kraków

B W A O A I W ykon u je  reperacjem a- 
szynek do m ięsa uraz dorabiam  

części składow e do w szy itk ioh  syste­
m ów. J. M yszkow ski, K raków , ulica 
D ietlow ska L . 46. 1901

1

jak ubruńka, sukienki w różnych gatun­
kach, garnitury wełniane, czapki, kapelusze, 
berety, pończoszki, skarpetki, rękawiczki, 

fartuszki, buciki, kamasze i t. p. * 
Galanterję stalową w dużym wyborze, jak 
m aszyn l' do włosów i samogolenia, brzytwy, 
scyzoryki, uożyczkt w różnych w.elkosciach 
i do różnych coiów, ostrza do golenia, kra­
jow e i zagraniczne i t. p., z najlepszej stali

poleca

Zublkowskl
M rab$iv„ p la i  ffa rja c & l Ł .  9.

Ceny konkurencyjne. 20:53 2 3

Zakład ślusarsko - mechani ;zny

Jana Jachimczyka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

w yąon u jc w szelkie roboty w zakres śln saistw a i m ech a­
n ik i w chodzące. —  Zakład  je s t  sp ecja ln ie  urządzona do 
w vkonvw auia  i rupraw ian ia drzw i żelaznych , sklepow ych  
i żaluzyj. —  P odejm u je się napraw maszyn do szyci ro'.1 e- 
rów, prim usów, m aszyn rolniczych i t. p. — l>o naprawy 
m aszyn roln iczych  na żądanie w yjeżdża  na prow incję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę  ne.  974

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, te! +3

pizyjmaje
wszelk.e roboty, wcho­
dzące w zakre3 sztuki 

drukarsk tej.
M a s z y n y  p o s p i e s z n e  

i  r o t a c y j n e .

P R A C O W N IA  K U Ś N IE R S K A
p rzy jm u je  w szelkie za m ó w ie n ia  z  w łasnego, lub 
dostarczonego to w a ru , po cenach p rzy s tę p n y c h .

STANISŁAW RACHTAN

r

K r a k ó w , u l . K a r m e l i c k a  L .  8 .

O B '  U W I E
K R A J O W E  i  Z A O R i ^ N I C Z i l & E

pieiwszej jakość., pu nader przystępnych -cenach — poleca 
Magazyn obuwia 9037

P a w l i g e r  i  R e i n e r
K r a k ó w ,  u l i c a  U r o d z k a  L .  0 9  —  ebok kościoła  św. Idsiego.

™ * I lW S Z ( H .A Ę L N r  S A L O N  F R Y Z J E A S a T

BLA Pafł
W  TYLKO Z OBS1UOĄ KOBIECĄ. '

W łjs y  zni izezone szkodliw em i in gred jen cjam i lub przez n ieum ie­
ję tn e  obchodzouie się osób n iofachow ych  przyw raca do pierw ot­

nego stanu

„MGJA KWI Al' JA3Ł
o czem  pośw iadczyć m oże liczno grono P. T . Pań, przezem nie 

pielęgnow anych . 1762
Franciszka Budziaszek, Kraków, ul. Grodzka 3, I. p

fT iin ififfiw 1 m '

M Ł Y N  W A L C O W Y  5 .  A .  
W  P O U G ń R Z I l  - 2 A B Ł O C I U

przy stacji kolejowej PODGÓRZR-W ISŁA

poleca mąkę żytnią najprzedniejszej jakości, z własnego prze­
miału. Przyjmuje również żyto do przemiału ód osób tizęcicb, 
względnie zamienia mąkę za żyto. Otręby najlepszej jakości 

zawsze na składzie.

Sprzedaż wagonami i częściowa. Własny tor przemysłowy. 
Najnowsze urządzenie, jako ostatni wyraz tecnniki, pozwala 
na wymiął najpiękniejszej mąki i najlepszego gatunku otrąb.

Telefon Nr 1115. 2026 2 a

W y t w ó r n i a
sSfiiin  damskich

m j w

w y s n u j e :  k o s tiu m y , ra ła s z^ e  k n « iH I z s  s k ó r y . — D z i a ł  s u k ie n .

Kraków
Jił . S .  T 2le * . 1518

i > »  * . m  « M i e c 8 C 4 « * e « « i > M j t  » s ł m w a M i w i w e m m i e e c i w — t « e i w e o w « e w  “  “ t a m » — w e M m m i t

P R Z E W O D N I K  '1 ^ 0
I I ■ 5 9 4  B 9 4 4  > . »  ę ł W I M W ł l l M M U B W ł ł ś M M M f W  8  » H d 9 « e W 4  . •  M O

K i l i L M O W I S  I
e e e e — e e o w e  •••• • • — o — o — — • •—

Wawel i m uzea,
zw iedzaćZ a m e k  k r ó l e w s k i  na W aw elu  zw iedzać m ożna od godziny  

do zmrokn. W stęo  do Zam ku 1000 m kp. (Zarząd Zam ku królew ski >go 
te l. 1262). ( ł r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r o b  M i c k i e w i c z a  1 s n a r b l e c  
w  K a t e d r z e  n a  W a w e lu  zw iedzać m ożna w dnie pow szednie o go­
d zin ie  10, w n iedzielę i św ięta po nabożeństw ach. O r o b y  z a s łu ż o ­
n y c h  w  k r y p c i ?  a a  BL i t c e ,  g r ó b  ftKarę>< w  k o ś c i e l e  i w .  P io t r a ,  
O r a r  s k a r b i e c  N. P . M a r j i  zw iedzać m ożna w  ohw ilach  wom yoh 
od nabożeństw , za tgłoszeniem  się do zakrystji. M u z e u iu  N a r o d o w e ,  
Sukiennice, tel. 168, otw arte jest codzienn ie od godz. 1 0 - - 2 ,  za opłatą 
yuoO m kp. od osoby , zbiorow e w ycieczki otrzym u ją  znizkl w  kancelarji 
l in z e a c . w Sukiennicach. M u z e u m  im .  l i r y k a  h r , C z a p s k ie g o ,  
u l .  W o iU k a  SD, wraz z iapidarjum , otw arte z w yjątkiem  w torków  
i p iątków  codzienn ie od godz. 1 0 — 2, za (.płacą loOO m kp. od osoby. 
Z n iżk i ja k  poprzednio. D o m  i  m u z e u m  d a n a  M a t e jk i ,  ul F iorjań- 
■za 41, dzieła i zbiory m istrza, otw arto cod z ien n ie  od 1 0 — 2. za opłatą 
3CG mtep. od osoby. Zniżki iai poprzednio. B a r b a k a n  s z y l i  t. z* . 
K o n d e l  b r a m y  F l o r i a ń s k i e j ,  Zabytek architektury z końca XV 
i X V I w ., w lacie otw arty  przez cały dzień, w m iesiącach z ^ o w y o h  
ia  zgłoszeniom  się w kancelarji (n o ;m n ie j 5 osób) za opłatą 1*X>0 mkp. 
od w by. Zuiżki iak poprzednio. W ie t r  M a r ja c k a  w  lecie  otw arta 
codzienm e od godz . 1 “— 12, w m iesiąrach z im oey oh  za zgłoszeniem  się 
w kasie m nzaninej w  Sukiennicach. Opłata 1000 m ko. od osoby Zniżki 
jak poprzednio. M n z e n m  C z a r t o r y s k i c n ,  ni. P ijarska 6, otw arte dla 
zw iedza jących  w e w torki i piątki od godz. 9 — 1 w południe, o ile  w te 
dm  nie p rzy p a la  j  w ięta. M .o ju K i i M a z e n m  p r  a .n  w  Dwa ulica 
Sm oleńsk 9, tel. 1339, otw arte od 10 - 1 .  M u l t u m  „ ła o g r Ł f i c z n ®  
aa  W aw slu  otw arte codziennie. W stęp w  n ie -lz id e , w torki i czw artki 
60 m kp w inue dni 100 mkp. F f s t a n  f ó J t a r z y s i w i  szraw 
p lę t t n y u n , pi. Szczepański 1, .et. 8 otw arta  codziennie od g. 1 0 — ł. 
W stęp  a )09 m kp. W v s < a w a  p r z B m y s lu  p o l - t k ie g o  L ig i  p o m o c y  
p r z e m y z i o w e j  ul. Straszew skiego 26, w stęp w olnyod 9 — 1 i od 3 — 6.

W ła lze :
W o l e w ó d z ł w o  n! Basztow a L. 96, teł. 1141j godz p rzy jęć : 

w ojew oda od 11— 1, godz. urzęd .: od 8 — 3, aia stron "1 10— L  S i • 
r n s t w o  kraatO W S K ie , ar. Starow iślna L. a3, tel. ó ó ó ł ;  godzin y  przy­
ję ć :  starosta od 11— c. godz. nrzęd.: od 8 — 3, dla stron od 10— z. 
k le g iS łr a t ,  plac W  W . Św iętych  L . '3 ,  tel. 4o, godz. przy jęć  w prezy- 
ó ju at m iasta: od 12— 2 z w jią tk ,em  niedziel i św ia t ; godzin y  nrzedc »a 
od 8— 2. D y r e k c ja  k o l e i  p a ń s t w  o w y c h ,  plac ^ a .e jk i Ł . 12, telefon 
2458; godziny  p rz y ję ’ orezes d yrekcji od 1 1 — 1. godz urzęd.: od 8 — a 
* w yjątkiem  niedziel i św ist. I 3 y r e k c ,a  p o l i c j i ,  ni. K rupnicza I .4, 
telefon 453, godziny  nrzędow e: od 8 — 3. I l b n  s k a r b o w a  (w ładza (gar­
b o w i II in stan cji na w ojew ództw o krakow skie) ul. H elolów  1 .9 , II p^ 
te lifon  Nr 225, P rezes Izby przyjm uje strony codzienn ie od goazin y  
1 2 — 1 1  w y ,ą t t im  niedziel iś w ią t ;  w binraob godziny  dla stronod 1 1 — 1.

K ira.

8 8
K raków , ul

TEATR ŚWIETLNY

8 E B J J T A "
L u bicz  15 T e l. 4 i00. 

D ziś:
A rcydzieło w\ twńrnt Pathe w  Paryżu

SZATAŃSKIE ZŁOTO
W zm ocn ion o  orkiestra

K in o  „ O p ie k a * "  nl. 7  eioua 17 
Czysty zysk dla inw alidów  w ojen­
nych. 1 rzedscaw ienia codziennie od 
godz, 5 -te j, w święta od 3 -ou j.

era«c&£CX«czstcs4K: nsot zatesses

K ó z k i .

W ć z ł s l  d z ł a A i ę j b
w łasnego wyrobu, solidnie wykonana 
i łóżka studenck ie  —  sp izedaje
S iu s a r n ia  f  U iŁ i o w s k le g o

K raków , ul. św. T om a w a  17. 

COI 3cfcO?EO<2£3ł a  ECKfiOIS»SPł£iOi

S U a d 7  l o r t  !p ianów .

R ok za ło /en ia  1380. ^

F O R T E P I A N Y  |  
P IA N IN A  i

pierw szorzędnych firm ?  
n o w e  i u ż y w a n e  ❖

Z. RAB A  N A S T .  S
Kraków, u l. św. Anny 3

Obuwie.

stM&ł Radni
ul. śWr Tomasza 1. 9. 

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  o b a w ia  
w a m s k l e j o ,  m ę s k i e g o  i  ń z l e -  

c i ę c a g u .
N ajnow sze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w  w ielk im  wyborze.

HL4ŚO U i i l  ili t  . .  
B rak ów , ul. S tarow iślna ft
poleca w w ielk im  w yborze bieliznę 
m ęską i  o b u w i e  luksusowe. 

Ceny um iarkowane.

f  
♦

Ł. OtHOiaZhlEOt SZ> «»CT3łC3EOUe3<SŁit

Biura kupnaji sprzedały.
, Dczciwoiić" Bljiroicujiuaisprze 

dsży  kam ienic, reafTftftc., folw arków
sprzedaje i p rzy jm uje  do kupna. 
Podw aie 3, obok poczty

O B U W I E
po bardzo przystępnyoh cenach 

poleca znana solidna firm a: 
DIZELA BHAJ.D 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6.
I03K3SS » o sm  ffSZSIEZDtSalSOItSCM

M rg a zv n v  k o łd er .

K O Ł D R Y
m aterace, p ow ijacze dla uie- 
niow lat, podustM  —  pole_a 
jedyna K atolicka pracow nia

w yrobów  pośeieiow yoh
M. M A T l ł l lU W f L 
nl. l ' o s c l s U a Ł . 2 9 .

eŁj.ansEossrar'zza* t  EŁ*soiS3i£J<e»jł
Zakł& dy ta p icersh ie . 

Z a k  a d  t a p i c e i ’ s k i
I mnpuzyn m ebli

l v l .  B A R R A C H  
K raków , Florjańska I. Ib .

M e b l e .

•  R ok  zał. 1863. 0

MEBLK
stylowe — luksusowe 

biurowa

S .  M A N N Ę
Kraków, ul. Szpitalna 6

K  T ele fon  4074. A

SYPIALNIE 
JADALNIE

M eblr gitęte,biurosve
r oleca m agazyn m ebli

F. Honlgwachs i J. Langet
K rauów

%  S i e n a a

Zak łady  naukow a.

#

3 < S d łE U J łŁ  ((! —  X  E Ł JIB D tS S 3fC Ł 3lE a i

Zakłady lotograliczne.
■ i —

W 5 m inutach
w ykonuje ulepszonym  i najnow szym  
sposobem fotog ra fje  na lag itym acjc  
i  paszporty, p j  nader niskiaj carne
Zakład fotografiozny „Erna“

K luków, ulica Starow iślna
(p lac W itlop o le ), przystanek tram ­

waj n 3 i fi.
Dla n ło iz ie ż y  szkolnej csn y  zniżoną.

przygotowuje do wszel­
kich egzaminów, po­
prawek i t. p. w lekcjach 
indywidualnych —  pod 
bezposredniem kierow­
nictwem profesorów

O p ła t y  najniższe.

Poaania wnosić do Kan­
celarii kursów „Ma­
t u r ę , u l  Grodzka 60.

( S O I ,  3 3S Z= H ««S P IE  Ot O IS P IS  II

F a rb la iu ie  ch em iczn e .
r i y j r a u j ę  do farbow ani* i che- 

m ioznego czyszczenia  w szelką 
garderobę, którą wyiconuję na żą- 
aauie do -24 godzin . Scbm ausowa, 
Kraków, ul G rod z ią  71, naprzeciw  
H otelu  „R oy a l".

icsWo-Tiica ttaasra V  E O t B o t sc sa n s r *

K sięgarn io.

K S I Ę G A R N I A  

I  S P R Z E D A Ż  G A Z E T

„RUCH“ S. A.
KRAICÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369,

Kilimy.

KILIMY
tylk., z zagranicznej wetny n a j­
p iękniejsze —  ogrom ny w ybór . 

UL. GOŁĘBIA L. 3 .
KU3K73l03lcaiC23a«3» 3«3aiC 3BO!

Warsztaty.
Warsztaty kilimowe

z grzobieuianti, gobelinow e, tkack ie, 
albjdowe, gotow e.

S to larn ia  Nycza, Gołębia 3
ea*»Pkco(sr3<jazD.i!rMSz3«a3WiCJiBa»

Zakłady Krawieckie.

P r a c o w n i a
ubi o r ów wojskowych 

i cywilnych

WlncsiiLp Żnuioy
Kraków, ul. św Tomasia 21.

» o s i c z 3 E 2 3 is z 3 ie r > i  a  s a t s - j i s o i k o i s o i

Rewizja losow.
B iu r o  r e w i z j i  l o s ó w  p r z y  

B o r a u  in lu r s n ą c y in y m  E ib e a - 
schtkfC j R y n e k  8 .

EC3A©3f a  StJl

Magazyny mód. 
K A P E L U S Z E

na obecny sezon, pióra, fa n ta ije , 
kw iaty  i t. d., w  w ielk im  wyborne, 

n deca  m agazyn mód 
H e  e  ty  P o p i e l ,  F l o r j a ń s k a  3 , od ,

PRACOWNIA
R - ł i ? £ i U 3 £ Y  a f .  m m ®

W  S K A i  I O W I E
01. FLO&MŃSKA  L .  13. 1.  P .  

( W  F O D W O S J ? )

poleca kapelusze damskie i orygii a l n) modele 
w wielkim wy bot ze, oraz przyjm uje wszjlkie roboty 

w zakres modniarstwa wchodzące 
po nadei* przystępnych cenach

W  nrukarni Uterackieł w Krak «4e. łL Ja^hłlońskń L. 10. Rzadca drukarni L. K. Górski


